O ZNIESIENIU 
ZAKONNIC 


FDUKACYI PUBLICZNEY 
KOBIETi LUDU, 


przez Panią Genlis żeraznieyszą 


Brulart po Francusku napisane, 
a teraz na polstt -tezyk 
przelożone. 


b 


Tous ceux qui, parmi les anciens me- 
diter sur l'art de gonverner les hom- 
mes, reconnurent que le sort des 

Empires depend de l'institution de 

la jeunefse. Anacharsis 


w KRAKOWIE 1793. 


w Drukarni Jana Maya. 
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PRZESTROGA,. 


P; znowu nowe pismo o Eu- 
kacyi na widok publiczny : ieżeli- 
by sobie kto chciat tyle pracy za- 
| dać powiedzieć co o nim w Merki 
| Tyuszu, życzylabym sobie, óby të 
| iym samym sposobie; iaki iuż 


| Publiczność widziała przeciwko 
Pismu memu o Edukacyi Delfina ; 
| gOzie Autor niemógi inaczey roz- 
ciągnąć Swoiey krytyki iak wirą- 
cażąc wiele rzeczy, żaOnego z Qzię- 
Tem związku niemaiących ; tar ga- 
iąc sig na m- sharakter i osobe, 
pozwalaigt e mieszać ustawi- 
cznie ż falsze 'ać myśli. Gdyby 
można było przekonać rozumem, 
pewnieby takich nieużyto sposo- 
bów. P. dela Harpe ( w tym Ar- 
A 2 ty- 


tykule ) kiadzie mi zawsze to w 
usta, czegom ia nie mowila ; ni- 
gdy mię wiernie nie przytacza, 
opuszczaląc wyrazy 0o żrożumie- 
nia myśli potrzebne, nadaie im 
w cale inne znaczenie : tym Sposo- 
bem chce w mówać we mnie; Że 
podaię proiekt który sama ogłaszam 
ża niepodobny do wykonania , 0pu- 
szczaiąc te SOWA, który na pier- 
wsze weyrzenie może się zdawać 
niepodobny do wykonania ; tym 
sposobem oburza się na powin- 
ności Nauczyciela, iakoby samo- 
władnie rządzić powinien, opuszcza: 
jąc te slowa 1.sprawić zamiłowanie 
rządu swego. Z taką mię szcze- 
rością 00 początku aż de końca 


krytykuie , oczym się latwo 
przekonać można zniosiszy kry 
tykę z dzielem, ktore przetrzą- 


Ja. 
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fa.  Pomiiam wiele innych fat- 
szow; bò o nich świat caly sądzić 
moze  bęoę się tylko starata 
nsprawieoliwić w iednym nader 
aziwacznóm obwinieniu. P. de la 
Harpe powiada że mówię o Pi 
Roufseau z pogardą. Jest tò rzecz nit- 
jso0obna ðo prawdy, ażeby osoba pò- 
święcaiącń przeszlo 08 Awódziestu 
lat, wszystkie życia swego chwi- 
le ma pełnienie obowiązkowW 
matki i nauczycielki, mogła. mó- 
wić o Autorze Emila z pogardą: 
jest to wlaśnie iak gdyby kto oska- 
rzat P. de la Harpe że mówi O wiel- 
kim Cořneillu z pogardą. Wre yzčie 
nigðziem w Piźmie:o. EJukacyi Del: 
fha imienia J: Roufsa niewspomn ia- 
Żazwięc ten zarzut, tym iestbarOziey 
zadziwienia godnieySzy.: imosmrtey 


jest bliższy prawdy; ale żeby tomo- 


ły 
GŁ (i 
2 0 


głoiakie nieukontentowanie spra- 
wić na umysiąch tych , ktorzy in- 
mych ziet moich nie czytali, Ola 
tego biorę „sobie za. powinność 


oświadczyć, że ilekroć mowilam: 


J-J. Ronfseau, mowiłąm zawsze z 
uczuciem i okazaniem maywyższe- 
go zadziwienia: iako matka i nau- 
czycielka powinnam- go była krys 
łykować, bo.często blądzi, i pisma 
iego wiele niebezpiecznych maią 
początkow ;. lecz nikt lepiey mie 
czuł. nademnie ile mu wiek Ożie= 
cinny i nauczyciele winni wozie- 
czności. Po tysiąc razy w moich 
Qzielach sprawiedliwe wysokim ie- 
go talontóm o0Jawalam pochwały. 
Nie wspomnę tu o pochwałach 
z żadną niezlączonych krytyką, 
przywiodę tylko zJanie moie o pis- 
mach io osobie iego, które zamyka u: 
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sobie to wszystko com żylko prze” 
cieko niemu powiedziala; a tak 
Ja'się widzieć ieżelim nawet biiąc 
na niego mowila z pogardą. Wy- 
pisuię tu wiernie caty ten kawa- 
tek, nieodrzucam nawet przypis- 
kow które 00 niego należą. Za- 
czynam od przytoczenia zdania 
Autora Ozieta pod tytulem: Esprits 
des Philosophes religieux ; gózie o 
TeS: Roufseau mówi, wysoka ta 
myśl znana powszechnie: W spania- 
łość pism Swiętych zadziwia mię 
jt.0 ma się uważać iako kolo któ- 
ry się mu z nienacka wymknął 00- 
Jany wewnętrznemu przekonaniu 
0 czystości i piękności Rel gii. I tu 
się Oopiero zaczyna mota kryty- 
ka, którą calą kia0ę znacząc ią 


cudzosiowem. 


„ Nie- 


„Nietylkoe w tym  iedńnym 
„kawałku oddat sprawiedliwość 
„ Relżgiź Roufseau, przytoczyłam, z 
„niego łysiąć innych temu podo- 
»bnych ; te wieczne prawdy byty 
» e „gróncie serca iego utkwiońe; 
„poznać to można ze sposobu mo- 
»„ cnego itkliwego iakim ie wyraża. 
„ Ale'Ola czegoż z drugiey strony 
„takcie wyraźnie zaprzecał i 'zbi- 
sial? Na co tak często zaniemii 
„przeciwko nim mewi? Obtąkać 
» Sie podobno przez .zbyteczną Qu- 


54 Megi nieznal: takze prawdziwey 


*.p chwały; niechciat bydź. nikomu 
„padobnym ; poświęcił swoy ro- 
s zum, prawdę twiąsne przeświad- 
„czenie, dla nabycia prędko iak 
„nayświetnieyszby sławy. Nadżo 
„„był wspanialym i nadto wiel- 
kim, aby się miał zniżać 30 po- 
atey 


t 
l$ 


„ołey intrygi; nadto chciwy 
„ chwały, aby się szczerze chwycił 
;, dobrey sprawy i ażeby porzucił 
j wybiegi, które mu stronnikow zy- 
„ skiwały; nakoniec nadto czułyy 
„, niechciał calego Filożofit przyt- 
„ mewać układu śrzedney się Orogi 
p chwycić : zdawał się wahać mig- 
„dzy bledem a prawdą, skłonność, 
„, która się naturalnie maszey po- 
j Qoba słabości; przedziwney mo- 
p ralności rysy zyskaly mu.wszyst- 
„kich ucztiwych ludzi szacunek. 
Pomimo naywiększego obląkanią 
„, ktożby mógi gardzić,.alba niena- 
p wiQzić tego, który tylerazy 0-cno- 
„cie tak przekonywaiącym, tak 
,, Eżulym,i tak wysokim mówić spo- 
„Sohem! Swywolne obrazy, niedez- 
„ pieczne, ale zręcznie ukryte i spo- 
4, sobym zwoOniczym ulożone nau- 
ki, 


„ki; musiały się podobać powszech- 
„nie, è niemogty sprawić w umy- 
» stach naysurowszych tego wstrętu 
„i tego oburzenia iakie sprawity 
„, powieści Voltera, Diderota ż t. A. 
A, Duchowniiludzie pobožni daro- 
„wali mu z serca to wszystko , co 
„ tylko przeciwko Religii pisal, za 
„ to, iż tyle razy należyty hotð E- 
5 wan gelii oddał. Kobiety iakem iuż 
, uważała (1) darowaly równie 
„2e o mich ż pogardą mówil , ala 
„, tego że mówił z pafsył.  Stowem 
„ umiał wszystkim dogodzić, wzioł 
„ sobie Za sposob pisania mówić o 
„wszystkim , bo miemiał stalego 
„ zdania i gruntownych począskow, 
„ Jakoż tak się sam sobie sprzeci- 
p, Wia, że zaćząwszy 00 Ateuszów 
„až 0o Swiętych , każdy w nim 


s zaayOzi? wyobrażenia i początki 


zaa o- 


Ci) Adele i Teodor. 


,, wierze iego tisentymentom po- 
„sobne. Ale może mi kto powie, 
;,że-nueochranial t Filozofów, z 
„iakąż on wzgardą nie pisal 0 
„nich we wszystkich swoich Ozie- 
„tach: Prawda, ale pisał. także 
„przeciwko > obiawienióm ; prže- 
„ciwko karom wiecznym, a:tym 
„samym wchodził. 80 powszechne- 
,„,g0. Filozofów. układu ; nakoniec 
„,w.nowey heloizie żeszcze im bar- 
„Ozi zprzyjia , wystawiaiąc Ateu- 
„Sza za wzór doskonatley cnoty: t 
„ mądrości. Takowy charaktertak 
„ iest mało zgodny. z maturą, tak 
p iest uroiony , iż sam przez, się 
» dcstateczny bytby do zepsucia 
„,naylepiey ułożonego dziela. Ja- 
,,koż naygorliwsi stronnicy Roufsa 
„ ganilimu zaraz, i zamiar sam 
„którego wypadki tak są szkodli- 
wę, 


„, we; isosobę tak oziębią , tak'nie- 
„zgrabną itak niepodobną w na- 


„ turze.  Roufseau niebyt zapewne 
„, tego zJdamia , ażeby Ateusz byt 


 NaYCZYSŁSZYM , naYUCZCIWSZYMĄ 
,, najrozumnieyszym ; i nayszózę- 
„śliwszym: w świecie; ale wie- 
„aziat Oobrze siak wiele mu Filo. 
;,zofowie za: to obowiązani 'bę- 
„dą, © o80adzą sprawiedliwość 
x szczególnym pięknościom, które 
„„bezstronność zawsze w tym nie- 
„bezpiecznym upatrywać będzie 
,Romamsie. ( £) 


Rou- 
(1) Sam ieden Volter był niesprawiedli- 
wy wzgledem Roufsa ; lecz ta nie- 
sprawiedliwość nie pochodziła z roż- 
ności zdań, wiadomo co tego była za 
przyczyna; przy zręczności iaką 
miał R oufseau, przy powątpiwaniu o 
wszystkim, niemogł sie podać na nie- 
nawiść tylko przez zazdrość swego 
gieniuszu, taientow i szcześcia. 


noz 


— Á 


„, Ronfseau tyle miat sprzebie- 
p głości , „ale dowcipu iiego umyst 
y równie był przewrotny wk è Wwy- 
„soki; znat- on żysiąc razy lepiey 
„ludzi i świat iak inni Filozofo- 
„ wie, którzy nieupatrywali wnim - 
„tylko człowieka Qzikiego i odlu0- 
s kaz zd0awał.się pogarózać sztuką 
Jl względnością , powtórzał za- 
„wsze iż niepisze Olastego aby so- 
„bie robił strónników ;, iż. wie Qo- 
„drze że iego pisma podobać © się 
,„,niebędą it.0. Lecz grontownie 
„, pierwey roztrząsnął iaktm spos 
p sobem by mógł powszechne okla- 
jski, i świetną stawe pozyskać; 
„„odrzucił upadlaiące jposoby, ale 
„ZB Ło wszystkich innych użył. 
„Wszyscy. SIĘ nad zbytkiem iego 
„„ niezgodności zastanawiaią , któ- 
Ta gdyby byla poniewolna , nie 
by- 


„ byłaby warta uwagi; ale czyż 
,, można pomyśleć aby człowiek 
„2 takim urodzony rozumem , 0o- 
„,wcipem , światiem i gieniuszem, 
„mogł tak ustawicznie utrzymy» 
„wać bez postrzeżenią, i zatym i 
„przeciwko temu £ Przy swoim po- 
„,Sżanowieniu zręcznie wszystkim 
„ ulegać, zapaliwszy się byOź szcze- 
„ gólnieyszym i świetnieyszym, po- 
„, dobać się wszystkim, moglże bydź 
„, Roufseau z sobą zgodny ? Czuł on 
„to Oobrze , że cheąc pokazać moc 
;, swoiły wymowy; w każdym ro- 
;,Ozaiu, trzeba było koniecznie 
p byOź sobie samemu przeciwnym ; 
„chwycił się tey strony , bo pe- 
„ ,wny byt, że się okaże przynay- 
„Tkemiey  świetnieyszym i nay- 
» oryginalnieyszym (a) Kiedy Rou- 


fseau 


(ij) Oryginalny. Chociaz spokoy= 
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„,fseau chce aby dzieci w żaOney 
Religii nie ćĆwicić , ale żeby im 

3» Ę 

„, dać wolność żeby sobie w czasie 


„obraty tę, do którey de doyrzały 
s» TOznm prowadzić będzie , ż Kiedy 
s, wtymże tomie mówi, że to iest 
„ niewymowny błąd wyznawać inną 
„, Religię nie tę w którey się urodził; 
» (a) kiedy Się zastanawia mad 
3 wyabrażeniem złego i Gobrego ż 
„, dodanie: rzuć okiem na wszystkie 
„narody świata... wszędzie znay- 
„, Oziesz te same wyobrażenia spra- 
„, wieOliwości i poczciwośći, WSZĘ- 
„, dzie , iedna wiadomość złego i do- 
bre- 


ném sumieniem przywłaszczył so= 
bie zdania innych, a osobliwie ma- 
drego Lokka, ktorego z pogarda 
krytykować sie poważył ; tudzież 
zdania Seneki, Montaigne, Richard- 
son i wiele innych ktorych nieprzy= 
tacza nigdy. 


(D Emile Tome II. 


,„„brego , ż kiedy w. tymże tomie 
;,mówi: że całą moralńość naszych 
„czynności zależy na; wyobrażeniu 
„, iakie 0 nich mamy;(ż) kiedy mótwi; 
„iż póki się znayduie iakażkolwiek 
„, dobra wiara między ludźmi, niepo- 
„„ trzeba mieszać dusz spokoynych, 
;,ani zatrząsać wiary -pospolitego 
„, ludu trudnościami, w których się 
„,nienmie znaleść, a które zamiast 
„, oblaśnienia niespokoynym go tylko 
„czynią... Nauka, prawa, nie- 
„śmiertelność , nadgrody , kary w 
„przyszłym życiu, są to prawdy 
„, które zawczasu w miodzież wpa- 
» iać i o nich starszych przekony- 
,,wać potrzeba; kiokolwiek śmie 
„przeciwko nim powstawać za- 
,, sluguie bez wątpienia na karę, 
„iest. durzycielem porząOku inie- 
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„„przyiacielem społeczności; i kie- 
„Ody ma obiawienie biie, kiedy 
„pierworodnemu grzechowi, pra- 
„ wu przyro0zonemu przeczyjit.0. 
„ kiedy nakoniec tak się tlómaczy: 
„iak można bydź szczyrze 1 z prze- 
„konania sceptykiem , ia tego nie 
„mogę poiąć * Takich filozofów 
„niemasz , albo ieżeli są, są nay- 
„ nieszcześliwszemi z ludzi it. 0. 
,„„i kiedy upewnia w tymże Oziele, 
„2e iego sceptycysm mie iest by- 
„naymniey przykry. Kiedy Rou- 
,,fseau opuszcza się tak uderzalą- 
„Cych , tak grubych przeciwności 
| „niemal na kaśźdey karcie dziel 
„swoich, możnaż rozumieć że ich 
,„, nieprzyzwoitości niepostrzegi ? 
„s To pewna że niemożna imaczey 


„ byOź zgodnym w swoich zdaniach, 


„tylko idąc wiernie za nieodmien- 


B nemi 


„nemi i świętemi prawiołami , 
„które wielcy nasi Moraliści z E- 
,;, wangelii wyczerpali. Lecz zby- 
;,tek niezgodności z sobą MRoulsa 
„w eziowieku który tyle znał 
o sztuki, tyle miał przenikliwo- 
„ści i światła, niemógt byðz tyl- 
„ko blę0em namyślnym, tylko Qo- 
,,browolnym opuszczeniem Się ro- 
„zumu.  Niestara się nigdy po- 
,,krywać swoich przeciwieństw ; 
„asmo to poznać że mial w tym 
„swóy interes; na wiele krytyk 
s, Oziel swoich odpowiadając xaw- 
Sze wyrzucaną mu niezgodność 
„przemilczal i nigdy ich, ani nie 
„pokryt, ani nie poprawil żuż po 
,,zasziey krytyce w wydawaniu. 


„ Autor, który wszystko pa- 
„święca Jia zadziwienią , Ola po- 
aba- 


» Jobania się, i zwiedzenia umy- 
„słów , chociażby 5 naywiększe 
„miat talenta, niemoze zrobić 
» Oziel prawðziwie pożytecznych; 
„iakoż Dziela Roufsa naygorsze 
,„, Skutki pokazaly, niemasz po- 
„obno niebezprecznieyszego Ro- 
„ mansu nað nową Heloizę. Bo- 
„„hatyrka którą nam w nim wy- 
„Stawia iako, osobę, łączącą z 
„ wielkimi prawidlami wysoki 
„ rozum , Quszę szlachetną i wiel- 
„ką, sentymenia naycnotliwsze ; 
, ta Bohatyrka nieJopelniaiąc po- 
„ winności wzgledem Swego Oyca, 
„względem familii, idąc brew 
„ przeciwko powszechnemu zdaniu, 
,,o00aie się naygwaitownieyszey 
»pafsyi ku ieonemu awanturni 
„kowi: nakoniec czerni swoy hos 
nor i Qopelnia hańby porzuca- 
B2 iąc 


„„iąc swego: kochanka-Ola tego tyl: 
„ ko , aby innego sobie zaślubiia. 
„ Bokatyr zaś iest podły zwoJdzi- 
„ciel, który korzystaiąc z zaufa- 
„maa szanowaty familii, nay- 
„ świętsze gościnności gwalci pra- 
„wa, tamie obowiązek wózięczno- 
„ści, i uwodzi mtoðg niewinną 
„osobe, którey niemógi poiąć za 
„ żonę, ba nierówność urodzenia i 
„ maiątku byta mie przelamaną 
„przeszkodą , a wystawia nam ga 


,„„pod postacią mlodzieńca pelne- 


,„,go poczciwości ,cnot i Oelikatno- 
„ ści. Nakoniec ow mędrzec któ- 
prego nam wystawia -iako czło- 
„ wieka, któremu. iuż nic do zu- 
„pelnty nie brakuie doskonałości 
„test to ateusz ...Qto. są obłąka- 
pnia i wady. które autor usiluie 
„pokryć wszystkiemi wdztękami 


cna- 


mł 


„cnoty; oto osoby które maią 


„, bydź wżorem wysokich ćnot !(1) 
„Ileż ta książ żka nie pogorszyła 
„osob, w świętym stanie wycho 


wanych! ileż takich; którzy 


3? 
tego Aziela 


„przez samo tylko 
p musieli utracić niena- 


, wiść ż wz gardę stuszną przeciw- 


pri rozwięz złości naucz yciela albo 


„OOzOTCY ; który chce uw ieść WYŻ- 
szego rodu uczennicę ! ileż. to 


2-4 
złego 


(1) Zamiar 1iczynienia występku uy- 
muiącym i powabnieyszym iest wi- 
decznieyszy i bardziey rażący W 
wyznaniach. ].]. Roufseau, gdzie 
Bohatyt nA się że pótwarzał, 
ze Kradł, wdzięc zności uchibiał i 
odmieniał Religia dla jator fer" i 
t.d. Bohatyrka iest navpodie: 
szą i 'nayochydliwsza e ;* a 
przecie okryta słodkiemi wyrazami 
stworzenia anielskiego du- 


szy czystey» duszy niebie- 


skiey 3-1 t. d. 


„zlego musiały mie sprawić te 
>>przytemne, i okazale Oziela któ- 
pre przewracaią wpoione prawi- 
„la, i wszystkie wyobrażenią 
x moralne, o których sam zdro- 
» wy rozum każdego przekonywa ! 


„Emil, maypiękniysze Ozie- 
„fo Roufsa, test także nayszaco- 
;» Wnieyszym w oczach rozumu. Au- 
„ tor sobie przywłiaszcza wiele my- 
», fli cuðzych , czesto to powtarza 
» CO Lokk naylepszego powiedzial; 


„nigdy nie wspomina tego Autora 
„tylko z nayostrzeyszą i niespra- 
,,wiedliwą krytyką; ale tloma- 
„cząc Lokka przyozdabia go. Któż 
» mógł lepiey iak Roufseau przy- 
s brać rozum w woOżięki! naðto 
nznayðzie w Emilu barðzo wiele 


x 


„książka zawiera w sobie nauki 
, niebezpieczne, biędy warte na- 
„gany, Straszne przeciwieństwa, 
„rady do wykonania niepodobne; 
„ale ma w sobie także uwagi gtg- 
„ bokie, tak sprawiedliwe , tak 
„s gróntowne postrzeżenia , myśli, 
„tak wysokie, iż bęOzie zawsze 
„ potrzebną dla tych, którzy ze- 
„chcą się zatrudnić -eJukacyią 
;,Ozieci.  Dzielo: £o pomimo swo- 
„ ich niedoskonałości , ż pomimo 


„„£8g0.c0 tw mrm iest nagannego 


„zapewnia Autorowi zawsze pra- 
y 180 wdzięczności publiczney ; 
„winno się temu (i to tylko żemił 
„samemu ) to powszechnie azis 
„ przyięte zdanie, ze nayistotniey- 
„szy, naystoðszy į nayświętszy 
„ obowiązek iest dać dobre swym 
„ dzieciom wychowanie.. Sposób 
pelen 


„pełen lageOności którym mówi 
» 9 dzieciach , dowodzi, że się nað 
s niemi zastanowił i zé ich kóchat 


sito uczucie umiał wzniecić przez 


o przykłady i opisanie równie pra- 
s w0ziwe, równie dowcipne iak tkli- 
s, we. Nakoniec winniśmy mu wiele 
„i przepisów wzgledem edukacyi, 
„ przez roskoszne o0malowanie žy- 
;„ cia wieyskiego przylożył się do 
» zbliżenia lu0zi wielkiego świata 
„ Oo natury (u )WreszcieE mil niebyt 
tak 


(1) Zna Znayduie sie w qmystách iakáś po~ 
wszechha skłonność ktora, przenosi 
wieś, albo to co ią wyobraża, nad nay- 
pięknieysze Palace Miasta. Tuż 
nienoszą wiecey dyamentow, nielu- 
bią okazały.h balow, nie dala ucz- 
tow, przenoszą prostotę nad świe- 
tność; iuż nie tak są oddaleni ludzie 
od natury, i kazdy czuie potrzebe, 
albo pokazuie chęć zbliżenia sie 
de niey. Winniśmy tę odmianę 


„fak i 


p nym 


„ wiel 


„kale 
„ lego 
„ mog 
y Opi 
„pra 
„petr 
n któr 


j, nień 


„tak iak by bydz mógi pożytecz- 
„nym ðo eðukacyi, panieważ się 
„ wielu równie iak i autor obtq- 
„kato, trzymaiąc się wszystkich 
„iego prawiQet, a Orudzy -nie- 
„mogąc go /zrozumieć wszystko 
,„,opaćznie niż ra0zil czynili- Na- 
,„„przyklaO widziałam . dzieci zu- 
,„„pelnie samym sobie zostawione, 
n które się niczego nie uczyły, nic 
, nieumialy î czytać we Jwóna- 
„stym roku, żadnego wyobraże- 
„nia rzeczy niemialy i ostatnią 
„prostotę i tępość okazywały; za- 
,,Oziwiłam się na to, a teszczem 
„sie bardziey zaOziwiela kie0ymi 
,„ powiedziano ze się podlug pra- 
j wiðet Róufsa edukuią. Prawda 
że 


Roufsowia osobliwiey P. Buffonowi 
ktera nader dobrym sprzyla oby- 
czaiom. 


„2e Roufseau powiedział iż to 
„śmieszną test rzeczą uczyć Oziecż 
„spo łacinie i jeomótryt i zdaiemi 
„Się że mial po większey części 
„racyą ; Qodate że niepotrzeba im 
s, przydawać nauczyciela , ani 
„ich ustawicznemi naukami za- 
$ trudniać. Temu zðaniu- ie- 
„stem bardzo przeciwna: ale 
„ ieżeli Roufseau pozwala swe- 
„mu uczniowi tyle wolności p 
„to mierozumie przez to ażeby 
„ nauczyciel był bez czynny i 
s zostawiał Oziecie same sobtes 
„ owszem chce ażeby go nauczy: 
„ciel oświecat w każdym mo- 
,„„mencie przykładem i obcowa- 
,,miem , a osobliwie żeby go nigy 
,; nie spuszczał z oka. Oto iest 
;EZEgO W powszechności niepołę- 
„to, bo było xręczniey zprościć 
żen 


pien 1 
„piach 
i 
„ Katee 


A 
;; Ozee 


„mij 
„1-48 
„taka 
| Emila 


„wmn 


p wang 


„Oliw 


w celi 
| nie za! 
| które 


Imu MA 


f 
| sobem 


|„żen układ, w tem sposob. Nie 
„płacić Nauczycielom , mieuczyć 
p Katechizmu, mieprzeciwić, sig 
» Ozieciom , niezatrudniać się nie- 
lami; że są prawidia ]. J- Roufsa 
| „i to iest maylepsza edukacya 
» iaka się z takowego  wykladu 
»Emila pokażała, która niepo- 
„winna by0ź więćey naślado- 
pang; ale by byla niesprawie- 
,,Oliwość , przypisywać ią calkiem 
„prawialom Roufsa. ,, 


Oto iest moia krytyka i ia ią 
Isama tak nazywam; ale pytam 
|się czy iest napisana sposobem i 
w celu pogardy * ieżeli owszem 
nie zamyka wszystkich pochwal» 
|które temu wielkiemu i wysokie- 
| mu należą autóroi? Jakimże spo- 
| sobem mógi P. de la Harpe powie- 
| dzieć 


dzieć ,: że o J.-J- Roufsedn mowie 
z pogardą 2 Mogłabym zbić tę po- 
twarz i okazać falsz iego tloma- - 
czenia w sposób zywszy i barOziey 
uszczypliwszy,ale że przyr aym niey 


ża na mnie krytyka mie iezt "tak 


iak inna bez imienia.  P.'de la 
Harpe niewinnie mnie zaczepia 
żylko że bez podłości, ia mu też 


odpowiadam bez gniewu i zaią- 


O 
irzenta; powiem mu tylko ze Ola 
wlasney swoiey stawy niepowi- 
nien był iść przeciwko prawózie i 
śprawieoliwości, ant się unosić 
osobistością , przytaczać mnie fat- 
szywie i rzucać oczywistą po- 
twarz: powiem mu że nieu mie 
ukryć zawziętóści swoiey , którą 
w każdym prawie znać wierszu, i 
że siętarga bez Belikatności iwzglę- 
du na osobę nawet tę, którą 0a- 
wniey 


|wniey aż 3o zbytku chwalył. Za- 
| kończę te odpowiedź przez uwagę 
| bardzo rozsądną sławnego iednego 
IEY: | j z v 3 ń A 
J | Akademika ....,, Uważam ( mówż 


„, Duklos) że nie dla czego innego ie- ~ 


; „Oni na Ərugich powstałą ze zło: 
 h EN PA 
„ia , ścią, tylko Ola tego, że niemogą 
pL 


; yich nienawiedzić, i że naybar- 

e ,„„Oziey szacuią tych, przeciwko 
1 S , f L r 

| „którym powstaią. Jest to glos 


"| „nienawiści i szacunku po0 za- 
FAN- „ sfoną dumy ;%o nienawiść wig- 
ie i LEM 

s, cey często oznacza SZacu nku, ant= 
sié IE 1. : i 

j „ żeli oświadczenie naySzeTSZE. s 
fal- 
po: Consideration sur les-moeurs , 


chap- 14. 
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O ZNIESIENIU 


ZAKONNIC 


ż o Edukacyż publiczney 
KOBIET. 


i Z. żalem patrzałam na powszechne 


zniesienie Klasztorów Panieńskich; 
niemogę bydź w tym podeyrzaną, 
sama wyedukowałam moie córki, a 
historya Cecilii ( w Adele i Teodor ) 
iako też mała Komiedya pod tytułem 
Zakonnice ( w Teatrze Edukacyi ) 
okazuią dosyć iasno iak daleko mnie 
raziły prawdziwe z, tych fundacyi 
zdrożności ; ale uwaga i doświadcze- 
nie nauczyły mnie , że ludzie świa: 
towi bardzo fałszywe maig o zakonach 
Panien wyobrażenie. Uważaią wszy- 
stkie Zakonnice iako ofiary pogrą- 
żone w zgryzocie i ostatniey rozpa- 
czy 


C ——— 
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czy; rozumią że Klasztory są ustawi- 
cznym intryg i namiętności gniazdem. 
Prawda, że w powszechności, wie- 
le Klasztorów , rządzonych przez 
Ksienie m ogły im dać często po- 
wod, a czasem i utwierdzić w tym 
mnimaniu.  Ksieni iest to nieiako 
Król samowładny, która uczyniwszy 
przy Ołtarzu śluby posłuszeństwa, 
pokory i ubostwa, żyle w przepy- 
chu i ustawicznym. zbytku , rządzi 
despotycznie swemi siostrami i swe- 
mi równemi. . Brujere powiedzial, 
że ta która chce wstąpić do Zakonu 
a namyśla się do iakiego, czy do 
Opactwa, czy do prostego wznie- 
ca dawną sprzeczkę nad rządem 
gminowładnym i despotycznym. Po- 
dlug tego opisu potrzeba cnoty w 
prostych szukać Klasztorach i niema 
nadziei znalezienia iey czyste i bez | 
przywar w Opactwach. Jakoż w rze- 
czy saimey wyiąwszy obyczaie które 
Religia nakąznie,znay duią się w Opac- 
twach te wszystkie wedy , które po- 
strze- 


strzeg 
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ba wy 
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Po- 
ty W 
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bez 
rze- 
tore 
; po- 


strzegamy u dworów (1) ambicya, 
podchlebstwo, próżność, zazdrość 
nienawiść it.d. Wszak to Ksieni roz- 
daie wszystkie urzędy iłaski; potrzeba 
iey-się umieć przypod loba, potrze- 
ba wyśledzić iey haker. iey sła- 
bości i Skłonności, a tak intryga 
zawsze pierwszeństwo  otrzymuie. 
Kiedy niemożna dostąpić urzędu tyl- 
ko zasługuiąc sobie na szacunek u 
wszystkich , albo przynaymniey u 
większey części osób, potrzeba bar- 
dzo poczciwie żyć; na ow czas nie 
ieden chociaż przez samą ambicyą 


,przymuszony iest uciekać się do 


PROT która iedynie zalecić może; 
ale kiedy nie zalezy tylko od iedney 
osoby w ten czas nie myśli się o 
zasłudze , szuka się tylko sposobow 
da ode izsaka iedna uwaga mo- 
glaby wiele sw mysli podać. 
w prostyoh ty lko Klasztorach mó- 
wię 


1 


(1) Mowie w powszechi 10$Ci ,  byłcb y 
zapewne niesprawiedliwą ościa nie 
przypuszczać żadnego wyiątku. 


wię przez trzechletnie Przeorysze, 
większością głosów obierane rządzo- 
nych, i ostrym przepisom podłegłe, 
naydoskonalsza /znaleść się powinna 
enota 1 tam się w samey rzeczy znay- 
duie. Jedne Kobiety tylko mogą 
znać takie Klasztory; męszczyznom 
wolno wchodzić do Opactw (1) a do 


tych nigdy, i gdyby byli lepiey w 


tey mierze oświeceni i mieli dosta- 
tecznieysze wyobrażenie o nich, pe- 
wną iestem żeby byli przestali na 
zniesieniu ` Opactw i zabronieniu 


czynienia w młodóści ślubów , coby 
było jedynie podniesieniem bardzo 
mądrego prawa, ustanowionego nie- 
gdyś przez wielkiego człowieka i 
$wię- 


(1) Ksienie trawią większą część cza- 
su na odbieraniu wisyt. Widzia- 
łam ie na Prowincyach daiące mẹ- 
szczyznom obiady, wewnątrz mie- 
szkania śwego i wychodzące bardzo 
czesto z Klasztoru w towarzystwie 
faworytek zakonnic, gdy tym cza- 
sem teszta musiała pilnować regu- 
ły i w swoich celach siedzieć. 
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5 
świętego, Papieża Leona, które 
przepiśywało Zakonnicom aby nie 


wprzód aż w czterydziestym roku 
czyniły śluby. 


Przepędziłam większą część mo- 
iey pierwszey młodości w Klaszto- 
rach , byłamod iedenastego roku w 
Klasztórze pod rządem trzechletney 
Przeoryszy , (1) i mogę rzetelnie po- 
wiedzieć żem nic niewidziała takie- 
go, przez ten długi ciąg czasu coby 
mię nie przenikło naygłępszym u- 
szanowaniem nayczulszyim podziwie- 
niem.  Naywiększe rozumy uwie- 
dzione fałszywą delikatnością i fał- 
szywą Filozofią, rozumią się bydź 
wyiętemi od wszelkich przesą- 
dow, gdy tym czasem podle- 
gaią wielą niesprawiedliwym i. dzie- 
cinnym  przywidzeniom : sądzą o 
rzeczach z powierzchowńości, bo 
sądzą podług” swoich układów ale 

2 nie 
G) W Klasztorze Panien kelikwia- 
rzek, 


nie podług rozsądney uwagi. Wszy- 
stko co się zupełnię z ich gustem z 
ich przywidzeniem nie zgadza bez 
wyiątku i naymnieyszego zastano- 
wienia odrzucaią. Mówią często o 
cnocie ale iey niemogą uwielbiać , 
tylko pod pewnemi postaciami aby 
ich oczy $ciągneła, potrzeba aby była 
w wykwintną i powabną okrasę 
przybrana , inaczey żeby była nay- 
doskonalsza , będzie wzgardzoną. 
Słowo Westalka Prytanida wysta- 
wia w umyśle słodkie wyobrażenie 
czystości, niewinności i cnoty : sło- 
wo Zakonnica żadnego wyobrażenia 
nie czyni. Uwielbiaig w książkach 
ostrość i doświadczania nadżwy- 
czayne którym się Pitagoresa pod- 
dawali uczniowie, a surowość 1 twar- 
de życie Zakonnikow de la Trappe 
nieczyhi tylko politowanie wzgardy 
godne. Gościnność nawet, i wspaniała 
ludzkość tych Zakonnikow nie iest 
tylko tym nieszczęśliwym ktorzy iey 
doznaią wiadoma, a gościnność staro- 


ży- 


żytnych, gościnność Arabów i Tur- 
kóz wielka wymową wysl tawiaig: 
(1) Nżywspanialsze zawsze obro: 


CZy- 


Cı) Tych Zakonnikow est do 120: 


niemaią więcey dochodu iak 30000 
liwrows į z tego dochodu kupuia 
co rok iak za Iooo talarow zboża, 
ktore ubogim rozdaią wieśniakom. 
Nadto utrzymuią i całe familie 
po pobliskich wioskach i przyimuią 
4000 gości, przez tok żywiąc ich 
z reszty swego dochodu. jeżeliby 
sie między tymi przyc hodniami 
znaleśli chorzy, tedy biorą ich i do- 
gladaią troskliwie przez ca ały ciag ich 
choroby a czestokroć daia pieniędzy 
tym ktorymby brakowało na drogę. 
Jak sie może przy takim dochodzie 
zgromadzenia ze 120 osob złożone 

wyżywić i tak wielkie świadczyć 
miłosierdzia ?... Oto że te 120 
osob same uprawiają ziemię robia 
koło swoich lasow, koło ogrodu nie 
żyią tylko leguminą i i to na wodzie 
gotowaną, nie piia wina , pospolite 
ich obuwia są drewniane trzewiki, 
odzież wełniana > ktora lat cztety 


h 


czynności oddaią pochwały, ale ta 
sama csota już utraca całą swoólę 
Świetność., kiedy się pod imieniem 
miłośći „chr rześciańskiey pokaże. 
Znayduią ieszcze interes i wielkość 
w sentymentach duchownych; ateusz 
nawet wyznaie że iest poruszonym 
widząc pobożność naywyższey wzy- 
wa- 


waiąci 


powta 
która 
i wyt 


Noszą , cała ich pościel i i ozdoba iest 
siennik i t. d. Reguła de la Trappe 
Ç tak iak íi reguła de Sept: Fons ) 
przepisuie tylko umartwienie eko- 
nomiczne, azeby można dać ubogim. 
Wszelkie inne mumartwienia im 
żakaznie wyraźnie : iak ap: dyscy- 
pliny , wlosiennicy i t.d. Powiada= 
no i nawet pisano iakoby ci szanowni 
Zakonnicy sypiali w trunnach, obo- 
wiazani byli samyth sobie kopać 
groby » i tym podobnych wiele ba- 
śni w cale bez żadnego gruntu. 
Oni się pożytecznemi tylko zatru- 
dniaią pracami; ieżli się zrzekli 
wygod światowych to tylko dla 
ratowania  cierpiacey ludzkości. 
Nie czynią ślubow: klasztornych 
aby- mogli pracować w polui la- 
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waiącą istoty; alẹ się zniey Śmiele 
gdy-ta Jezu Chryste ! zawoła.... 
Nie tylko te z samego niedowiarstwa 
te płochości i dziecinstwa pochodzą, 
z owey, te bardziey, ieszcze raz 
powtarzam fałszywey delikatności, 
która urojone- do pewney liczby słow 
i wyrazow -przywięzuie znaczenie 1 
rozu- 


sach, aby mogli wychòdzic szukać 
sami i wspomagać nieszcześliwych, 
ludzi, nieść wsparcie ‘bogim, i 
dogładać chorych. Pracowite i do- 
broczynne ich ręce rownie są sposo- 
bne, uprawiać rolą , iak i obwiiać 
ubogiemu ranę. Bawiłam dwa dni 
w tym Opactwie z Uczennicami 
niemi; a że hiemogłambydź odłą- 
czoną ód Xieżny d'Orleans; ktora 
miała pozwolenie, byłam uczestnicz - 
_ka wniścia do samego Klasztoru. 
Widziałam to wszystko co opisule, 
ibardzo żałuie że Z. N. znosząc 
Zakony nie miało względu na Kla- 
sztor de la Trappei de Sept. Fonds, 
nie zostawiło na pamiątkę tych 
dwoch Klasztorow iako honor Re- 
ligii i ludzkości czyniących. 


D enb] 


I0 


rozumie Że używane od pięciudzie- 


siat lat 1 powtarzane ustawiczńie 
przez złych i dobrych  Pisarzów 
szktałtnieysze Im daie- znaczenie nī- 
Żeli dawnym, chociaż 1i tamte niemia- 
ły nic w sobie nieczystego ani po- 
dłego. Co za dzikie uprzedżenie!... 
Pyta się Montesquieu czemu na mu- 
rzynow nie patrzemy iako na po- 
dobnych do nas, i odpowiada że przy- 
czyna t*go iest bardzo prosta: Ey 
coż bo maią skorę czarną, nos 


spłaszczony, i nie noszą spodni 


dni spodnic . Dla czego pytam 
się | Nieszczyzni, którzy nie *postali 
nigdy w suro 2: Zakonach , po- 
oordzaią tak bardzo- Zakonnicami © 
Ey coż bo i2 nazywaią Bernarðin- 
kami,:ż noszą na, piersiach poð- 
wiki.... Aż nadto pewng Testem że 
gd;by m-iszki były inni iakt wykwin- 


tnieyszy I wspanialszy stroy przyle: 


ły, zarazby miały więcey względow. 
Piocieana powika, pas z powroza, 
ubior z czarney wełny zapewne te- 
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| go wyobrażenia niepotrafi uczynić, ia 


kieby kwieciste wieńce, ozdobne fran 
dzlami koszule i purpurowe płaszcze 
uczyniły. Avstorowi ieden nad dru- 
giego ubiegaią się a osóbliwie od 
kilku miesięcy w pismach swoich po- 
wtarzać że wszystkie mniszki są nle- 
dołężne osoby. Skąd im to wiado- 
mo? kiedy żadnego nigdy z niemi 
nie maig związka.... Więc sądzą 
tylko z domystu że sobie taki stan 
obrały ; ale się mi zdaie że prawdzi- 
wego skażenia gustu i zepsucia umy- 
siu, przyczyny znalazłyby się prę- 
dziey w rozpustnym. życiu s ( które 
niedopuszcza naymnieyszey uwagi.) 
iw upadlaiących występkach „niżeli 
w spokoynym życiu: samotność i 
spokoyność ibati ustawicznym  ćwi- 
czeniem i nawykńieniem do cnoty ; 
wzgarda okazałości i wielkości świa- 
towych , przyzwyczaienie do ustro- 
nia, rozmyślania, skromnego Życia, 
pokoiu i świętey rowności, powinny 


koniecznie podnieść duszę , 1 kach 
ska 


12 EA 
skonalić rozum. Powstaią bardzo 
przeciwko wielkiey niewiadomości 
mniszek , z tym wszystkim niemasz 
takiego Klasztoru w ktorymby Bi- 
blioteki nie było. Ludzie światowi 
chociaż się nigdy nie uczą Pisma S. 
wiedzą przynaymniey iak iego styl 
1 mysli są wysokie. Mniszki zaś oprocz 
tego, czytaią ustawicznie nieśmier- 
telne dzieła Bofsueta, Fenelona, 
Pascala , Nikola, Bourdalego, Mafsy- 
lionait.d. ia rozumiem że osoba ta- 
kiemi się w ustroniu i z uwagą ba- 
wiġca książkami, ma przynaymniey 
tyle wyobrażen moralnych , i wiado- 
mości iak większa część ludzi świa- 
towych, którzy nie czytali tylko roz- 
wiezłe romanse, pisma przemiia- 
iące i pochwały akademickie. Ale 
mi odpowiedzą dla czego edukacya 
po Klasztorach tak była zawsze zła? .. 
Naypierwey dla tego że ludzie bø- 
gaci oddawali swoie dzieci do O- 
pactw, pò drugie, że pospolicie 
proste Klasztory gdzieby pinigo 
yła 
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13 
była daleko lepsza niż u Opatek, 
szkół niemiały. Oddane na edukacyą 


|Panny w osobnych pod dozorem 


przydanych sobie Guwernantek mie- 
szkaią izbach , i mniszki bynaymniey 
się do ich niewdaią edukącyi. Ta- 
kowy edukacyi gatunek, nad którym 


| zastanowić się szczegulniey miałam 


sposobność , iest to ńaygorszym ze 


| wszystkich. Rodzice naymniey tro- 


skliwi o dzieci , daią pospolicie za 
Guwernera swi Synom człowieka 
nczonego, który ma wiadomości ; ale 
kogoż daią za Guwernantkę swey 
corces Oto iaką pokoiową ; ta jest 
osobę która nie tylko że niema nay- 
mnieyszey wiadomości z literatury, 
z hystoryi it. d. ale nawet nieumie 
języka swego i pisowni. Jakimże 
sposobem można żądać, aby panien- 
ka oddana pod powagę przewodnika 
takiego mogła, gruńtownych wiado- 
mości 1 zdro yeh wvobrażen 'na- 
bydź ? Cożby powiedziano o czło- 


wieku bogatym i maiącym zdanie, 
któ- 


T14 } OREW" 


któryby dał za Nanczyciela ` swemu 
SAO id pó swego * z tym wszyśte 
kim taki iest zwyczay wszystkich 
prawie iael oddaiącyc A swoie cor- 
ki do Klasztorów w których szkół 
nie ma. Pokoiowa służy np. lat piet- 
naście , poczyna się starzeć, niema 
iuź tylevrzezwóości, zaledwie stać 
może przez cały czas ubierania się 
Pani przy gotowalni; usługa iey iuż 
nie iest tak prędka , mniey się po- 
doba, coż z nią zrobić ? oto ią na 
Guwernantkę obrocić. Dziwna rzecz, 
że dotąd tak wielka rożnica między 
edu ikacyg kobiet i męszczyzn, od 
tak „dawnego trwaiąca czasu niende- 
rzyła nikogo? Coż tego za pr zyczyna? 
wstydzę się powiedzieć į oto. że dla 

Guwerhera zapewniaią na zawsze 
uczciwy los, a Guwernantće nie- 
chcą «dać 'za zwyczay  iak pięćset 
albo sześćset franków. -Z tego bar- 
barzynskiego zwyczayin poszło że 
tytul Guwernantki został, przynay- 
maiey: u nas zpodleny, bo za granicą 

bar- 
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bardzo iest szacowany ; ałe niech tyl- 
ko porownaią stan Guwernantki. ze 


| stanem Nauczyciela, tedy godne ta: 


kowe mieysce zastępować osoby, 
nie będą jsię więcey wstydzić przyi- 
mować go. (1) Czuła Matka: kiedy 


nie może sama edukować. swoiey 


| ćórki powinna spoglą ądać na tę oso- 


bę, która ią wyręcza, iako na nay- 
milszą przyiaciolł ke ; ponieważ iey 


| naywiększy , naybardziey siebie do- 
| ty kaiący y powierza interes,.1 źe szczę- 


siwe D iey córki od edukącyi zale- 
żeć. będzie. Jak to słodko potrze- 
bnie bydźby powinno rozmawiać usta- 
wicznie z tą 1 rozpytywać się , któ 
rey tak drogi skarb oddano! z rg, 
ktorey starania, prace, i czuwania 
są 
Ci) Nieiestze to rzeczą ą ochyd Inq i śmie- 
szna gdyw iedney familii nie tyle 
czynią dia Guwernantki co dla Gu- 
wernera. Ten żyie sobie iako 
rowny i przyiaciel Rodzicow, a 
tamta ze słuzącemi tylko praata 
wać musi; ten iada u stołu Pań- 
skiego, a tamta w oflicynach i t. d. 
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są poświęcone iedynie stwórzeniu 
nayczulszych naszych i naysłodszych 
nadziei!... Lecz lakżeby w takowey 
zażyłości żyć można, z osobą ciemną 
bez edukacyi, bez znayiomości świa- 
ta, i oraz niezdolną do zastanowie- 


nia isię douwagi?... Takimi iednak | 


są Nauczycielki, którym powierzaią 
się na edukacyg po Klasztorach pa- 
nienki!... Nie iest tedy dziwna że 
po takiey edukacyi z wielką niewia- 
domością , uprzedzeniem, fałszywe- 
mi wyobrażeniami na świat wycho- 
dzą; ale to nie iest winą Zakonnic, 
poniewaź te iakeśmy powiedzieli, 
bynaymniey się nie wdaią do będą- 
cey na edukacyi młodzieży pod do- 
zórem osobnych guwernantek. Co 
się tycze maiących szkoły Klaszto- 
rów tych iest nie wiele , ( nie licząc 
wto Opactw , ) i mogę zapewnić że 
w nich nierównie lepsza powszech- 
nie edukacya, niżeli utych rodzicow, 
ktorzy się nie bardzo chcą świętym 
_edukowania dzieci zatrudnić obo- 
wią- 
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| wiązkiem.: Ci co znayią plan eduka- 


cyi u Panien Maryanek i Urszulanek 


|i domowy szacownych tych Zakon- 


nic obyczay , zapewne mi tego nie 
zaprzeczą. Z tym wszystkim dale- 
ką jestem od tego, abym miałautrzy- 


| mywać, że iest tak dobra iakaby 


bydż powinna ; ale ta po publicznych 
szkołach, iest w swym sposobie 


| wybornieysza ; iestże która ednkacya 


na świecie którąby można zą wzor 
podać? Ta którą daią w Akademii 
Oxfordzkiey , i która ma tyle zalety 
jest w wielu rzeczach bardzo nieda- 
kładną ; trzymaią się ślepo dawno 
wprowadzonego zwyczaju , którego 

lan w mniey oświeconym wieku, 
mógł bydź dobrym, ale dzisiey na 
nie się nie zda, dla tego nawet sa- 
mego, ,że go zabobonne poszanowa- 
nie do tego utrzymuie czasu, nie 
śmieigc żadney w nim zrobić odmia- 
ny. Wystawić sobie naturalaie na- 
przykład, że chcą osobliwie w Ox- 
fordzie dobrych mowców formować; 

w Na- 
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w Narodzie, gdzie łátwość mowie- 
nia z głowy iest talentem, który do 
szczęścia prowadzi i wiele sławy 
przynosi, a przecię nie uczą ucz- 
niow ani robić nić z,głowy, ani mó- 
wić, w publiczności , a przynaymniey 
nie naznaczalą pisać tylko owe am- 
plifikacye iakich pełno po wszyst- 
kich szkołach w Świecie. Przodko- 
wie nasi mieli zwyczay: naznaczać 
dzieciom swoim kary cielesne , ten 
zwyczay utrzymule Się surowo w 
Oxfordzie , tam biią niemiłosiernie 
dzieci aż do lat 16. To pewna że cho- 
ciaż ta gotycka kara iest złą, potrze- 
ba iednak wyznać że Akademia umia- 
la iey basdpo zręcznie użyć. To nie 
jest wstydem w Oxfordzie bydź ka- 
ranym, owszem tych tylko popra- 
wiaią tym sposobem którzy poka- 
zwią nieiakie talenta, po których 
wielkie sobie obiecnią nadzieje; ta 
poprawa iest dla nich tym, czym 
był Ostracyzm u Greków, i czyni 
honor, waletę i sławę tym, którzy 
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| się iey dobrowolnie poddaig , i mę- 
nie znoszą, W tym się tylko , ta 

Akademia rożni od naszych szkół, że 

tam aż do dwudziestu dwoch lat 

ućzniowie zostawać muszą ; i to tyl- 

ko iedyny iest sposob nauczenia się 

| dwoch pożytecznych rzeczy , grec- 
kiego i iacinskiego ięzyka. Przyszła 
mi jedna myśl na pamięć która zdaie- 
mi Się warta iest zastanowienia. pie 
pewnieyszego iak gruntowna daw nych 
| autorow wiadomość jest bardzo po- 
Żyteczna , ponieważ wielką z nich 

| można ludzkiego serca czerpać zna- 
iomość : ci autorowie byli razem i 
wielcy Pisarze , i wielcy ludzie w 
Narodzie. Dzieła T)emostenesa, Cy- 
cerona, Marka, Aureliusza i t. d. nie 
są płodem prożney spekulacyi, ale 
są skutkiem światłego gieniuszu uwag, 
| gruntuigcych się na czynach i długim 
ludzi i interefsow doświadczeniu. W 
edukacyi do dwudziestu przynay- 
mniey lat przeciggnioney ta nau- 
ka może dobre skutki przynieść; lecz 

D ieżeli 


ieżeli w 16 albo 17 roku tak iak u 
nas inż się edukacya kończy , tedy 
ta sama nauka iest pospolicie na da- 
remna. Dopokgd kto nie umie do- 
skonale iakiego ięzyka, czyta bez 
interefsu, zastanawia się tylko nad 
słowami a nie nad rzeczą.  Niemo- 
żna poznać piękności dzieła, które 
się z trudnością tłomaczy ; praco- 
wite Czytanie nic niezostawia w pa- 
mięci, bo nie iest tylko, mechaniczną 
robotą. Nakoniec chociaż by kto 
naylepiey umiał obcy ięzyk, niemoże 
nigdy aż dopiero za drugim czy- 
taniem uczuć całą piekność w tym 
ięzyku napisanego dzieła. Zdaie mi 
się przeto , ieżeli wiadomość uczo- 
nych ięzykow , nie iest doskonała, 
iest niepotrzebna, ale nawet oczy- 
wiście szkodliwa ; same tylko słowa 
w głowie zostawia, i czyni wstręt 
od 'dzieł, któreby lepiey czytane 
bydź, i zrozumiane wartały. Poży- 
teczniey by było obrocić ten czas 
na 


na czytanie dobrych tłomaczeń i do 
nauki innych wiadomości. (1) 


Wracam się znowu do Klaszto- 
row Panieńskich względem edukścyi 
Kobiet, powiadam że mi żal naywię- 
cey Klauzury. Oddana w cudze rę- l 
D2 ce 


(1) Po mimo tych uwag chociażem 

© wiedziała że moi uczniowie w 17 
roku wyiść mieli na świat, nauczyli 
się iednak po grecku i po łacinie. 
Zyczyłam sobie bardzo przestać na 
nauczeniu ich tylko iezykow ży- 
wych , niemieckiego, angielskie- 
go i włoskiego, ktore doskonale 
umieia , ale poświęciłam moia par- 
tykularną opiniia, opinii powszech- 
ney. Mam nadzieię że tego ża- 
łowaćnie bedę, bo widzą że się 
ich tedukacya nie kończy ; choć 
mie opuszczą , i postrzegam w nich 
osobliwszą cheć i stałe przedsie- 
wzięcie dalszego w naukach postep- 
ku, i dokończenia przez siebie sa- 
mych edukacyi tey , ktorey wydos= 
konalić nie mogłam. ; 
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ce panieńka, niemoże ž żyć sobie przy- 
stoyniey lak w ustroniu do którego 
żaden nie zachodzi męszczyzna. 
Potrzeba żeby była nie tylko bez naga- 
ny, ale nawet wszelkiey wolna potwa- 
rzy. Przymuszona matka od swoiey 
odłączyć się corki, umieszcza ią w Kla- 
sztorze bezpiecznie, gdy przeciwnie 
z nay większą dla siebie niespokoy- 
nością zostawia ią, choćby w nay- 
nczciwszym domu, ieżeli do niego 
męszczyzni wstęp maig- Angliś iest 
tey prawdy dowodem. Zmayduie się 
tam wiele szkoł, w których się dziew- 
częta edukuią, ale te wszystkie szkoły 
są tylko pod wydziałowe; bogaci nie 
daią do nich swoich córek, wolą le wy- 
syłać do Klasztorow do F rancyi. Ale 
gdy te zniesione przychodzi mi nowy 
1 bardzo prosty sposob na myśl, usta- 
nowienia na ich mieysce szkoł innych, 
które mogą bydź prawdziwie użytecz- 
ne; to iest uformowania Szkół Klasz- 
żornyćh. Przełożone klas i nauczyciel- 
ki miałyby zupełną wolność w każdym 
| czasie 
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czasie wye bodzenia; aleby niemo- 
gły pod źadnym pozorem rp 
męszczyza we %nągtrz dó domu, albo 
wyprowadzać z sobą ńczennice, chy- 
baby za wyrażńćm i śzczególnóm 
Rodzicow: zezwoleniem: Nakonieć 
wizyty 1 lekcyie metrów w zakracia- 
nych odby wałyby SiĘ rożmownicach, 
i wszelkieby zachowywanó zwyczaie, 
jakie 'się<wstey mierze pa Klaszto- 
rach zachowyńw ać zwykły. "Zamiast 
roynowania opuszczonych Klasztorow 
możnaby porobić z nich te ńowo 
proiektowane za klauzurą szkoly 
pod rządem wolnych osob; mogę 
śmiało zaręczyć że żaden inszy szkół 
panieńskich pannel: F publicznego 
niepotrafi otrzymać zaufania. Do- 
brzeby było aże eby Naród, iednę albo 
dwie iako nayprędzey , takowych 
szkół dła wzoru w Paryżu nebere 
Znalazłyby *ię w/Paryżu wyborne 
ńśuczycielki, albo“ po szkołach, albo 
, na” partykularnych ponsyjieh. We- 
zwanym nauczyciefkom oddanoby 
w ręce 
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w ręce plan edukacyi, ktoregoby się 
itak nayściśliey trzymać musiały i i ka- 
zano by.go wydrukować. Co się tycze 
tego planu i iuż on iest po większey 
części. zrobiony, a do tego przez 
naysławnieyszą ze wszystkich nauczy- 
cielkę ( znakomitą Zakonu Saint- Cyr 
fundatorkę ) Wiem ia że się znaydu- 
ie bardzo wielu daleko uprzedzenych 
względem edukacyi de Saint- Cyr 
Byłam w tym Klasztorze , widziałam 
wszystkie klafsy , i z naywiększą 
wszystkim ćwiczeniom przypatrowa- 
łam się pilnośćią , i rozumiemą że 
w żadnym kralu nie ma lepiey i do- 
skonaliey. nad tę urządzoney edu- 
kacyi. 


Naylepsza bez wątpienia edu- 
kacya iest ta, która naylepiey pó+ 
trafi odkryć i udoskonalić naypotrze- 
bnieysze dla ucznia w potcznym 
iego zyciu przymioty i talenta ; za 
a plan edukacyi powinien się do 
płci i stan stosować. Byłoby rze- 
czą 
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czą opaczną edukować Królewicza 
tak iak prywatną osobę, dawać ko- 
bicie edukacyg taką , któraby bar- 
dziey przystała męszczyznie. Potrze- 
ba więc zaraz uważać twsze w iā- 
kiey, się uczen randze pospolicie po- 
winien Znaydować w społeczności 
po 2gie w iakiey randze niepew ne, 
ale mogące się zdarzyć okoliczności 
postawić go moga po 3cie iakie to 


są cnoty I talenta iakieby mu dla iego 


1 społeczności dobra życzyć należa- 
ło. Kobieta potrzebuje pomocy, nie- 
może dla siebie z iednać szacunku 
tylko p:zez spokoyne i domowe cno- 
ty, 1 dobrą reputacyg: maprzykład, 
łagodność , skromność i roztropność, 
powinny bydź iey naypierwszg zale- 
tą. Niepotrafił aby w publicznych 
interefsach wielkiey $ grać roli, a 
przez intrygi , potrzeba więc stara 
się wykorzenić z niey osobistą am- 
bicyą a usposobić ią do szlachetney 
ambicyi ku swemu !mẹzowi i dla 
swoich dzieci. I dla tego potrzeba 
w niey 
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w niey utwierdzać tę żywą i deli- 
katną czułość , która miłości własney 
nie daie mieysca , i ktorą w pomyśl- 
nościach tylko tego, ktorego się ko- 
cha dumney szukać każe chluby. 
Bedzie pedobno żoną i matką, nie- 
uchronną tedy iest rzeczą dać iey 
naukę i oświecenie aby była w cza- 
sie .w stanie dać dobrą edukacyą 
swym córkom i utrzymywać z przy- 
zwoytą ekonomiką wewnętrzne za- 
„rządzenie domem czy w mieście czy 
na wsi. Nakoniec może zostać wdową, 
może bydż obowiązana opieką .i edu- 
kacyą swoich synow, potrzeba aby 
się umiała znaleść, W takowym ra- 
zie kobietą, czy rozumna albo nie, 
czy maiąca światło albo nie, porzu- 
ca stan skromności, w którym ią na- 
tura i prawa umieściły przybiera na 
siebie obowiązki męszczyzn; dzie- 
dziczy prawa swego małżonka , a kto 
zastępuie mieysce obywatela iuż tym 
samym zostaie 'obywatelem. Jest 
tedy rzeczą bardzo potrzebną aby 
kobie- 
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kobiety znały prawa i Konstytucyą 
swego kralu , i ażeby przez swoią 
edukacyg były w stanie zarządzać 
edukacyą swoich synow. Edukacya de 
Saint-Cyr nieobeymuie w całey swey 
obszerności tego planu, ale się go 
po większey części trzyma; nabywaią 
w Saint-Cyr gruntowney wiadomości 
Religii. (1) Co się tyczy historyi 


Swiec- 


(I) Nauka ktora w rzeczy samey 
zgruntowaną bydź powinna , ponie- 
waż w niey sie cała zamyka moral- 
ność. Z tego powodu ośmielam się 
iednę uczynić uwage, ktora poda- 
wam nawet pod rozsądek tych, co 
zadney niemaia Religii. Rozumiem 

ze się kazdy zemną godzi że ie- 
żeli wszystkie nauki, wszystkie 
prawidła moralne, do wszystkich 
stanow i okoliczności zycia stosowne 
w świetych znayduią się księgach, 
daleko by pożyteczniey było tak 
dla dziecinnego iak i dorosieyszego 
wiekut, czerpać ie z tego źrzodła 
niżeliich po świeckich szukać au- 
torach. Religia wieceyby przepi- 
som nadawała powagi, a gdyby wi- 


świeckiey , mitologii i geógrafi tó 
tylko początki daią; uczą także te- 
dziano potym , ze te przepisy od 
wszystkich są szanowane, zachowy= 
wanoby dla Religii nauczaiącey te 
prawdy szacunek Ktoresoby nic osta- 
bić nie zdołało. - J. [. Roufseau po- 


wiedział że Ewangelia wszystkie. 


moralne ksiegi niepotrzebnemi czy- 
ni. Dodam ieszcze że Pismo świe- 
te oprocz tey Boskiey księgi poda- 
wa nam ieszcze trzyinne mad to- 
ści; przypowieści, i du- 
„chowieństwa, ktore zamyka= 
ią to wszystko, co tylko naylep- 
szego kiedy Filozofia powiedziała 
oraz wiele nauk i maxym wysokich, 
ktorych nie zkąd inad naywieksi w 
świecie Fenelen, Paskal, Ma fsy= 
lion , moraliści tylko z tych świe- 
tych ksiag nauczali. Ci ktorzy be- 
da watpić o tey prawdzie zapewne 
nigdy tych dzieł nie czytali, chociaż 
nie zamykaia tylko III. Tomiki 
w sobie; ale niechay ich tylko bez 
nprzedzenia przeczytaią, upew- 
niam ieżeli są Oycami z rąk ich 
prędko przeydą w ręce ich dzieci, 
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go wszystkiego dokładnie co į tyl- 
ko ma związek z wewnętrznem do- 
mu rządem.  Celuiące rozsądkiem 
i pilnością uczennice, miewaią ko- 
leig wkładany na siebie obowiązek 
zatrudniania się dozorem pralni, ku- 
chni, podworza, pharmacyi i t. d. 
Czynią rozporządzenia zawsze w 
przytomności swoich nauczycielek, 
które ie nauczaią iak maią rozkazy- 
wać , a z resztą doświadczenie włas- 
ne naucza. Jedne tylko de S. Cyr 
Zakonnice same sobie robią lekarstwa 
i nayznacznieyszą , oraz nayporzą- 
dnieyszą utrzymułą aptykę iakiey w 
żadnym  miewidziałam Klasztorze. 
Będące ną edukacyi Panny uczą się 
od nich tey sztuki w którą cokolwiek 
wiadomości chemii wpada, a która 
nader poźyteczną bydź może, Oso+* 
bliwie dlatych dziewcząt które z cza- 
sem maig bydź matkami.  Niemaią 
tego niebespiecznego zamiaru” nau- 
czenia ich przepisywania i zadawa- 
nia lekarstw , ponieważ niedostatecz- 
na 
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na w tey mierze wiadomość _ iest 
bardzo szkodliwą ; uczą ich tylko do- 
kładnie z czego się lekarstwa składa- 
ią, lak ie przygotować , iak ie z sa- 
mego poznać weyrzenia, zapachu, 
i rozeznać świze od zepsutych ; albo 
od tych które po części swoy sku- 
tek utraciły. (1) Tam Panienki przy- 
wy- 
(1) Wiele lekarstw rhubarbarum ap: 
tracą moc swoię przez dawność 
Czasu, co się z koloru poznaie; in- 
ne z czasem prawdziwą staia się 
trucizną, iakto castoreum it. d, 
jest znowu wiele podobnych sobie 
lekarstw z nazwiska i z weyrzenia, 
a przecie zupełnie odmienne ma 
ią skutki, Cremortartari iest łago- 
dnym ipurgansem, a saltartari w 
tey. samey dezie iest gwałtowną 
trucizna. Obie te istoty Sa w prosz= 
ku białym i zupełnie do siebie po= 
dobne. Dobrze tedy iest wiedzieć 
że saltartari rozpuszcza się zupeł- 
nie w wodzie, i przedaie się zaw- 
sze we flaszeczkach , ponieważ w 
papieże wilgotnieie, gdy przeciwnie 
cremortattari w papieże iw wodzie 
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wykaią zaraz z dzieciństwa niewsty- 
dzić się zadney domowey roboty; 
ubiegaig się iedna nad drugą, aby 
się stały pożytecznemi. Staraig się 
ugruntować w nich, ten iedyny w 
tey płci chwały_godny ambycyi ga- 
tunek, ktory prawdziwe kiedyś dla a, 
niey zapewnić może szczęście. di oż 
w samey istocie w ten czas ty lko zu- 
pełnie kobieta szczęśliwą bydź może, 
kiedy iest w stanie sama edukować 
swe córki, zarządzać domem. W dzię- 
ki powierzchowne i talenta miłe, z 

cnotą 
"osiada. Ale nieznaiąc tego i zada- 
iac saltartari miasto creniortattari 
iako ma z nim podobieństwo, 
łatwo by się stać można ofiara błedu 
Lat temu kilka iak ledwie mie ta- 
Kowym nie struto sposobem ; moż= 
naby tysiączne podobne temu przy- 
toczyć przykłady. Trzeba ieszcze 
i to dodać że bardzo czesto w ma- 
łych słabościach posyłamy po lekar- 
stwa do apteki bez przepisu IDok- 
tora, zła w tym razie relącya po- 
słańca, albo zle wyrażone lekarstwa 
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cnotą nawet połączone, błache iey 
tylko znaczenie i słaby iednać będą 
szacunek. Niemoże mieć prawdzi- 
wego poważenią tylko trzeba bydź 
pożyteczną mężowi i dzieciom za- 
trudnić się tylko iedynie intereisami 
i robotami domowemi. Powinnościg 
iey iest zarządzać domem , a chwałą 
umieć w nim rozkazywać, ieżeli nim 
nie włada iest bez dostoieństwa, i 
prożnym dla niego ciężarem. Nay- 


lepiey 


nazwisko mogą bydź przyczyną szko- 
dliwych przypadkow. Zdarza się 
nawet bardzo czesto że aptekarze 
sami maiąc i doktorski przepis nie- 
bespieczne popełniaią omyłki; ale 
by zadna ztych myłek niemiała 
miey sca, gdyby gospodynie doskonà= 
łą miały lekarstw i używanych w 
medycynie zioł wiadomość, boby one 
wszystkie wprzody przyniesione do 
AE przeyrzały medykamenta, a 
tak oprocz troskliwych , męża i 
dzieci swych chorych, dogladaczek, 
ieszczeby się im pożytecznieyszemi 
śtały. 
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lepiey o tey prawdzie są przeświad- 
czone Angielki, one wiedzą że nie- 
mogą utrzymać i rozszerzyć praw 
swoich inaczey , tylko dopełniaigc 
wszystkich do tego należących po- 
winnosci.  Kiedym była w Anglii 
niemogłam się wydziwić osobliwszey 
jednego wieyskiego domu czystości, 
porządkowi, SP E gospodar- 
stwa, i umiarkowaniu wydatkow ; gos- 
podarz tego domu powiedział mi że 
to wszystko iego utworzyła” żóna ; 
iest to iey pańJjtwo rzekł, wypada 


tedy dla niey naturalnie starać się 
o iego ozdobę i powiększenie. 


Wracam się znowu do eduka- 
cyi de S. Cyr, należy wiedzieć że 
ieszcze tam uczą muzyki głosowey i l 
rysunku kwiatow, talentu przyiem- 
nego, kobicie do wszystkich hafto- 
wania robot, w iakich się w S. Gyr 
ćwiczą i doskonalą. Zaniedbana ta 
we wszystkich edukacyach zabawa z 
wielu względow nader mi pożytecz 

ną 


ną zdaie się. Starożytni którzy mieli 
tak dowcipne i zdrowe wyobrażenia, 
zawsze przypisywali ludziom cnotli- 
wym gust naybliżej dotykaiący się 
natury , iakim iest Rolnictwo, a nie- 
nagannym kobietom gust który przy 
ustawicznym przy warsztacikach sie- 
dzeniu czyni miłą zabawę a.niepotrze- 
buie wiel kiego zastanowienia, nie czy- 
a+ zadnego toztargnienia , w powin- 
nościach domowych, ani nie wraża 
dumy któraby prostotą pogardzać 
miałax tarożytni pokaznią nam 
swoich mędrcow , że sobie sami 
uprawiaig Węrody'i i role, a kobiety 
warte by dż za wzot podane , które 
większą część Życia swego na hafto- 
waniu i tym podobnemi zatrudniaią 
się robotami. (1) Mniemali bowiem 
sta- 


(1) jeden piękny rys mądrey kobiety 
obrazu zony Salomona, iest pochwa- 
ia że miała gust do pracy: swemi 
dowcipnemi rękami sama przędła 
wełne ilen. Podobnym sposobem 
w baikach nam maluią Penelope, 
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starzy, ze kobieta nie mogła mieć u- 
czciwey zalety, któraby nie była obda- 
rzona podobnemi talentami , do któ- 
rych tak wielką przywięzywali cenę , 
że rozumieli że mądrość sama wynala- 
zła te sztuki, któremi my gardziemy i 
mamy ie za dziecinne. Ale to jest błąd 
zepsutego umysłu mieszać zawsze 
prostotę cnotliwą . z ODYA pogardy 


głu- 
| 


a historya pokazuie nam Lukre= 
cyą pracuiącą codzień ze swemi ko= 
bietami. _ Szacunek starozytnych 
dla kobiet , ktore poświę: cały swoie 
chwile tym niewinnym zabaw om; 
był taki, iak nam go Poeci na Aga- 
memnonie opisuią, iż ten cla tego 
Chryzę nad Clitemnestrę  prze- 
niosł, ze ia tamta w umieietności 
robienia około płocien przesadzała. 
Z powodu takiegoż myślenia sposo- 
bu Eneasz chcac znakomity Seges= 
towi uczynić podarunek , ofiaro= 

wał mu, iedne niewolnicę rodem z 
Krety Pholoe zwaną , iako kobiete , 
ktora wybornie umiała haftować . 
Grecy ustanowili nawet byli ducho= 


=——— = 
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głupstwem. To iest dopiero pra: 
wdziwe głupstwo lubić to, co z za- 
dney miary nie lest pożytecznym, & 
bardziey ieszcze niebespieczne i war- 
te nagany, iak naprzykład gry i wię- 
ksza część rozrywek naszych. Czci 
godna fundatorka , de $. Cyr , łączą: 
ca z wielu cpotami wielki rozum s 
chciała ażeby będące na edukacyi 
panny celowały nie tylko w sztuce haf- 
towania , ale oraz żeby przywykły 
do wszystkich robót , które tylko ko- 
bieta gospodyni może umieć zrobić y 
-į dla tego same sobie robią to wszyst- 


ko co do stroiu należy ( 2) Nako- 
niec 


wne obrządki na wzbudzenie emu= 


lacyi w tym zabaw gatnnku. —Ca- 
nephorye były to uroczystości na 
cześć Dianny i Minerwy poświęco- 
ne, pod czas ktorych dziwczęta 
uroczyście ofiarowały tym Boginiom 
w wigilig swego wesela pełne koszy= 
ki igielnych robot własney pracy. 


(2) Wyiąwszy tylko rogowki i trzes , 
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niec, ponieważ kiedyś zostać mai 
matkami, uczą ich przeto trudney 
sztuki uczenia i prowadzenia dzieci. 
Te młode nauczycielki są prowadzo- 
ne w tych powinnościach przez Za- 
konnice , których potym zastępuią 
mieysce ; tym sposobem, doskonalą 
się lepiey czego się same uczyły , u- 
cząc nawzaiem. Można zaraz łatwo 
poznać iak daleko z odebranych ko- 
rzystały nauk, ze sposobu iakim dru- 
gie nauczaią. Nawykaią przez to do 
cierpliwości, i baczności ; uczą się 
poznawać wybiegi i charakter dzie- 
cinńy; będą wiedziały iak kiedy u- 
Żyć przebaczenia , łagodności , alba 
surowości. Przywięzuią się z uczu- 
ciem do dzieci, które odpowiadaią 
ich staraniom; to mądre i dowcipne 
urządzenie gotuie dla uszczęśliwienia 
społeczności, oświecone i cnotliwe 
kobiety, i wyborne matki. (1) Taka 

E 2 iest 
(1) Nieznaiac eszcze eduka: yi de S* 
Lyr , do tego będzie temu lat dzie- 
więć podałam w Adele i Teodor; 
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jest edukacya , którą w S. Cyr odbie- 
raią. Przyznam się że mię to zasta- 
nawia zamiast oddania iey, na którą 
zasługnie sprawiedliwości , nieprze- 


ystaią owszem mówić, że to iest dzi- 


waczna i że biorące ią osoby mie- 
szną napawa dumą i próżnością. Wi- 
dać z opisů tego , że przeciwnie da- 
ży do wykorzenienia przywar tako- 
wych, ponieważ się nayszczególniey 
zatrudnia uczynieniem sszanownemi 
prac i zabaw tych, któremi zle zro- 
zumiana miłość własna pogardzaćby 
mogła. Dało mi się nieraz słyszeć , 
że 


sposob, ktoryby mogł bydź w par= 
tykularney edukacy, użyty: ludzie 
uczeni bardzo krytykowali na ow 
czas moią myśl, nazwali ią dziwa- 
czną i do wykonania niepodobna. Do- 
świadczenie mię nauczyło , ze ich 
zdanie nie zawsze iest wyrokieni. 
Dałam od owego czasu moiey corce 
iednę uczennicę'; to dziecię mało 
co od swoiey nauczycielki młodsze » 
ma teraz 16. lat usprawiedliwia ze 
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że edukowane w S. Cyr osoby nað- 
zwyczay SĄ wyniosie ;_ bywaią eza- 
sem krytyki, które pochwałę przy- 
noszą. Powszechnie , kobiety dy- 
styngwuiące się skromnością , powa- 
g3 1 uczciwością , zamiast odbiera- 
nia prawdziwego szacunku , są bar- 
dziey niż inne fałszywie obwinia- 
nie o wzgardę i świętastwo. Wi- 
działarz bardzo wiele po prowincy- 
ach edukowanych w-S. Cyr kobiet , 
a każda mnie wskutku przeświadczy* 
ła o dobroci odebraney tam eduka- 
cyi. A ieśliby się nakoniec kiedy- 
kolwiek zdarzyło widzieć tę zdro- 
źną 
kinn anre EN Va POR 
wszech miar wynalazek , ktory $ię 
tyle od rzeczy bydź zdawał. Na- 
Koniec dwie inne podobne na edu- 
kacyi u mnie bedace , edukuią w 
moich oczach dwoie dzieci , i co 
dzień sie w moiem zdaniu utwiet= 
dzam; że ten wynalazek iest nay- 
skutecznieyszy i naypewnieyszy do 
formowania i ukształcenia dowci= 
pu» rozumu , i serca młodziezy. 
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żną dumę i wyniosłość , to ią nienale- 
Ży planowi edukacyi przypisywac , 
ale zwyczatowi, który iest wcale ob- 
cy, że każda panienka musi się konie- 
cznie wchodząc do S.Cyr ze szlachec- 
twa wyprowadzić. Teraz okążę co 
mi się zdar leszcze niedostawać do 
edukacyi w S. Gyr. Ponieważ ko- 
b:ety mogą przez smierć mężów Z0- 
stać opiekunkami swych dzieci, za 

zecz tedy nieuchroaną poczytuię dać 
im początkową przynaymniey praw 
i konstytucyi kralowey wiadomość. 
Wysłuchać kursu prawa, byłoby pra- 
wda za wiele dla nich rok cały się u- 
czyć, ale teraz skróconą przez mą- 
drość i rozum ta ważna nauka, iuż 
odtąd nie będzie tak długa , łatwiey- 
sza do poięcia, i powinna wchodzić 
koniecznie do edukacyi kobiet. Uwa- 
żam na koniec, że tak w S. Cyr tak 
we wszystkich innych, tak kobiet iak 
i męszczyzn edukacyach zaniedbnią 
nżywać sposobów dobywania przez 
Ćwiczenie i pomnażania sił fizy- 
cznych 
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cznych.  Zapatrzywszy się na obo- 
iętność w tey mierze nauczycielów , 
zdaie się człowiekowi; że to iest za- 
łedwie nie iedno mieć dobre albo złe 
zdrowie , bydź mdłym albo rzyźwym, 
Jub też mocnem i czerstwem , cie- 
szyć się temperamenten. Nieza- 
trudniaią. się bynaymniey nad sposo- 
bem Życia, i wyborem , na którym 
tyle zależy : pokarmów i ćwiczenia 
ciała albo są zaniedbane albo źle uży- 
wane. Nie byłoby rzeczą trudną 
ćwiczyć oboiey płei dzieci w skaka- 
niu , bieganiu , dźwiganiu ciężarow , 
ktorychby waga w pomiar wzrastania 
ich sił powiększała się (1) Możnaby 
nawet i inne tym podobne wynaleść 
ćwi- 
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ćwiczenia. (1) Naybardziey zas u: 
czyćby należało młodych chłopcow 
wyłazić na drzewa, wdzierać się za 
pomocą tylko iednego sznura na wirz- 
chołek deski, 14. d. ćwiczenie , które 
im nada razem gibkości, składności , 
mocy 1 śmiałości , i czy w podróżach , 
czy w tysiącznych przygodach może 
ich zwielu niebeśpieczeństw wybawić. 
Potrzeba , “iak w ćwiczeniach ciele 
snych tak i w innych edukacyi czę- 
$ciach uważać zawsze co iest ucznio- 
wi potrzebne , i ce mu może bydź u- 
Żyteczne. Niż w siędziemy na okręt 
w niebeśpieczną puszczaiąc się po- 
dróż, przemyślamy zawczasu Srzod- 
ki przewidywanych unikngć niebe- 
Spie- 


(D Ja sama bardzom wiele wynala- 
zła i odnowiła ieden sposob, ktos 
ty Galien swoim iuż do zdrowia 
przychodzącym przepisywał pacyen= 
tom, a ktory wiele mocy i gibkości 
nadaie ; znalazłam iego opisanie w 


Encyklofedyi pod wyrazem: ,, hal- 
ters, 23 
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$pieczeństw ; uzbraiamy się w to 
wsżystko, co tylko boiaźń i rozum, 
nioże podać potrzebnego. Jakiegoż 
przygotowania niepotrze bnie bieg ży- 
cia całego ? Naydekładnieysza A 
kacva iest ta, którey plan ułożony z 
dokła adnego przewidzenia i wymiar- 
kowania nayodlegleyszey przyszłości. 
Przyszłość iaioe: so wystawia zaraz w 
myśli tysiąc przypadków , i mozołów 
nieuchronnych. Życie iego , honor 
nawef może czasem E od zu- 
pełnego sił fizycznych usposobienia ; 

potrzeba więc oddalić od niego to 
wszystko , co tylko trąci miękościg. 
W wieku w którym nałogi równie iak 
i wyobrażenia z taką się nabieraią 
szybkością i łatwością , i nazawsze zo- 
staią, możnaby go bez „przymusu i 
przykrości, przyzwyczaić do pracy, 
do pokarmów zdrowych , a zatem'gru- 
bych, a żeby się obszedł bez wyna- 
lazków zbytku i -Biekości) Przypa- 
trywałam się z pilnością urządzeniom 
naysławnieyszych naszych szkół , i 
i- 
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widziałam wszędzie bardzo złą edu- 
kacyą fizyczną; niemaią nawet wyo- 
brażenia regularności życia iakie dzie- 


cinnemu i młodocianemu przystoi 


wiekowi. (1) Daią dzieciom naynie- 
zdrowsze pokarmy ; (2) pozwalaią 
im sypiać na łóżkach zakrytemi firan- 


ami i na wełnianych materacach, a 
nawet pierznikach ; pozbawiaią ich 


wolnego powietrza ? duszą ich ; przy- 
zwyczaiaią do miękości i. zarażarą 
niezdrowym powietrzem, ktore ich 


niszczy. Materac z włosów byłby 


dla nich bardzo: dogodny, a deska go- 
ła, albo proste drewniane łóżko , ie- 
szcze- 


(a) Każdy nauczyciel powinienby 
mieć tę wiadomość, ktoreyby łatwo 
mogt nabydź , czytaiąc tylko dzie- 
ła P. Tyssota, ktory w tey mate- 
ryi nayobszerniey pisze. 

(2)  Naprzykład wiele przypraw, wie- 
le ciast i t.d. pokarmy ktorych Pan 
Tyssot , i wszyscy dobrzy doktoro= 
wie wyraźnie zabraniają dzieciom 
i wiele innych, 
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| szczeby lepsze było. Uczniowie moi 
| od półpięta roku innego nieznaią łóż- 


ka, a nigdy lepszem nie cieszyli się 


NEM 1 smacznł teyszego niemie- 


| 
| 


| | 


==: 


wali snu,iak kiedy się do takowego spo- 
sobu przyzwyczaili sypiania, które 
bardzo ludziom przystoi. (1) Nie bez 
przyczyny ieden wyborny Autór 'ta- 
kowy chwali zwyczay: „» Kiedy, po- 
m wiada , znużona roskoszą młodzież 
Aa usypia z trudnością w puchu , ro- 
» zumiecie, że budzona nagle w no- 
» cy do odparcią pnącego się po 
» drabinach na mury nieprzyiaciela, 
ər Znay- 


| o Kiedy mowię: ną „prostych drewnia- 
nych łużkach , nie nieprzydaie: są 


|. zwyczayne drewniane łożka z de= 


szczkami po bokach , kładzie sie na 
nich kilim bardzo cienki > na tym k 
limie prześcieradło i kołdra i łedna 
tylko pod głowy z włosia poduszka. 
Mogę i to powiedzieć, że to posła- 
nie iest ich własny wynal: azek 
przedtem na wełnianych sypiali ma- 
teracach, 


„ dzie w. sobie ową dawnych moc i 
„ odwagę Ateńczyków, którzy zwy- 
,, kli byli na twardey przy orężu sy- 
„, piać pościeli, i gardzić roskosza* 
„ mi zmysłów. (1) 


> 


W sławnym kolegium z prac i ta-` 


lentów proffessorskich , (2) i z dy- 
styngwuiących się z tamtąd wycho- 
dzących uczniów , widziałam z 
zadziwieniem moim lako ucznio- 
wie przez cały: czas swoiey rekrea- 
cyi na brukowanym bawili się dzie- 
dzińcu , gdzie im żadną miarą bie- 


gać albo skakać nie można było i tak | 


przeznaczony. czas. rozrywkom na 
bezczynności , niedołęstwie , i nudze- 
niu trawią , a ten czas drogi mógłby 
bydź dobrze użyty. To kolegium 
ma iednak piękny. ogród, który bar- 
dzo w przylemnym położeniu leży. 
Ale 


(1) Rozmowy Focyona przez X. Ma- 
blego. 


(2) Jully. 
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0Ci | Ale podobno im łatwiey upilnować 


zwy: | AO ; 
J | gromadę dzieci, .w ciasnym 1 smu- 


U Sy- 
OSZĄ*| 


gum | 
r- þar- 


tnym podworzu zamkniętych , gdzie 
żadnego wielkiego ćwiczenia, niemo- 


gą robić , iak gdyby ich wyprowa- 


| dzili w pole albo do iakiego ogrodu ; 


|tamby potrzeba więcey dozorców , 


większego zatrudnienia i więcey ba- 
czności. Ustanowiono także w tym 
kolegium , tak iak i w wielu innych , 
bardzo szkodliwy zwyczay: to iest 
przepisano raz na zawsze na wszy- 
$tkie roku pory iednakowe godziny 
na lekcyie i przechadzki, zamiast co- 
by powinny bydź odminiane podług 
pory roku. 

Kiedym się o przyczynę takowe- 
go pytała zwyczaju » powiedziano mi: 
ze takowe rozporządzenie wygo- 
Onieysze bylo ; prawda że to nie u- 
czniowie tę-mi dali odpowiedź. Wy- 
znać muszę choć może z narażeniem 
wielu ludziom , że w publicznych 
szkołach niedbaią bynaymniey -qto co 

mi- 
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uczniow i pożytecznem bydź może 
dla uczniów , ale tak wszystko zda- 
ie się bydź wymiarkowanem żeby się 
iak naywięcey pracy i przykrosci o- 
szczędziło nauczycielom: gdyby tylko 
iedynie te zwyczaie zwalił , mogłby 
zaraz lepszy edukacyi plan wypaść; 
bo ten iest zawsze naylepszy , któ- 
ry naywięcey po nalczycićlach pra- 
cy i piłności wymaga. Do Zgroma- 
dzenia Narodowego takowy plan w 
całey obszerności przepisać nalezy: 
oyczyzna wymaga po nim, tego no- 
wego dobrodzieystwa, bez którego 
wszystkie iego długie prace za nie , 
albo niedoskonałemi będą. Dosko- 
nały plan edukacyi narodowey , nie- 
może bydź przez nikogo zrobiony tyl- 
ko przez Prawodawców ; bo potrze. 
ba koniecznie , ażeby prawa, zamiast 
coby mu były na zawadzie, dopomaga- 
ły do iego wydoskonalenia. Zyczyćby 
naprzykład należało ażeby prawa po- 
ciągały rodziców do odpowiedzi za e- 
dukacyą swoich dzieci.  Obalono iuż 
nie» 
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sprewiedliwy przesąd , który dla 
zbrodni iedney osoby, na całą familią 
zakał ściągał. Mogą bydź bez wąt- > 
pienia bracia , siostry, krewni czy- 
stemi w oczach rozumu, ale oy- 
ciec zbrodniarza możeż bydź bez wi- 
ny? Przeyrzyicie tylko życie ludzi ze- 
sutych, a znaydziecie zawsze albó w 
ich? dzieciństwie , albo w pierwszey 
młodości iakie$ ziarno zarazy. Ne- 
ron miał Burrhusa za nauczyciela , ale 
Agryppina była iego matką.... Ten, 
którego troskliwa i na cnocie zasadzo- 
na edukcya od kolebki aż do lat odpro- 
wadziła dwudziestu nigdy się potwo- 
rem niestanie , nigdy złodzieiem , 
zbóycą , albo trucicielem nie będzie. 
Toby. było prawo surowe , ale spra- 
wiedliwe , któreby ściągało niesławę 
występnego syna na oyca i matkę , 
winnych przynaymniey za zaniedba- 
nie edukacyi. W ten czas dopiero 
mnieyby się troszczono o zostawie- 
nie wielkiey dla dzieci fortuny, a 
więceyby się starano zadosyć uczy- 
nić 


50 
nić świętem swoim obowiązkom,w po- 
ić w nie miłość cnoty; w tedy dopie- 
ro dla skutecznego skończenia edu- 
kacyi nieśpieszonoby się tak bardzo z 
Żenieniemi dzieci, aleby czekano poki 
nieprzyidg do wieku rozumu. (1) To 


pewna że ten ródzay odpowiedzi ro- 
dzi- 


` 


(1) Sprawiedliwie dziwowano się 
że prawa pozwalały czynić zakonne 
śluby w 16. roku ; ale i to niemniey 
iest podziwienia godne, że prawa 
pozwoliły w stępować w stan mał- 
żeński w ra. i I4. toku. Co to za 
przysięga w wieku, w ktorym na- 
wet wyobrażenia nie ma związkow; 


by zakonne bez powołania czynione, 
sa tylko nieszczęściem szczegul- 
sf ny ch iestestw , wolnych , wyłączo= 
|| nych od społeczności; to nieszczęście 
przynaymniey publicznych za soba 
nieciągnie zamieszań: gdy przeci= 
wnie źle dobrane stadła, kłuc a po- 
rzadek społeczeństw, i są nayisto- 
tnieyszą zepsucia obyczaiow przy= 

czyną. 


w ktore wstepuie. A do tego ślu-. 
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KI 
dzicow ,- niemogłby bydź inaczey 
sprawiedliwie ustanowiony , tylko w 
ten czas kiedyb} prawa wielką, rodzi- 
cóm moc i powazę nad dziećmi na- 
dały, móc, ktorą 7a potrzebną u- 
nat człówiek z pieniem i razem 
głębogi Filozof, sławny prawnik, i 
i wyborny pisarz. ;, Nie ktorzy pra. 
y wodawcy mowi Nontesquieu mieli 
y bardzo rozumną uwagę , że obszer- 
„ ną nadali rodzicom nad swemi 
s» dziećmi władzę. Nic basdziey aie 
„, wspiera magistratury; nic bardziey 
+, bezczynneminie robi Trybunałow; 
» nie bardziey na koniec większey w 
,, narodzie nie sprawuie spokoyno- 
„ Sci; iak kiedy obyczaie lepszemi 
», Zawsze a niżeli prawa czynią o 
p watelów. Jest to iedna ze wszyst- 
ə, kich władz, którey naymniey nad- 
e używaią , iest to rayświCtsza ze 
„, wszystkich magistratur ; ta tylko 
p» iedna od żadnych nie zależy umów, 
;, owszem ie poprzedziła. Uważano 
„, że w Rraiach, w których rodzice 
F maią 
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maig więcey mocy „do: nadgrodze- 
nia lub ukarania dzieci, tam fimi- 
lie lepiey się rządzą. i.odzice są 
obrazem. Twórcy Śwista , który 
chociażby mógł Ind prowadzić mię 
y łością swolą , nieprzestale go icr 
doak madzieią i boiaźnią przycig- 
„ gać do siebie, (1) Ustanowienie 
adopcyi „ czyli przywlaszczenia dzie- 
ci, byłoby także , iakiem się inż na 
innym starała okazać mieyscn , na- 
der pożyteczaem co: do obyczatów 
edukacyi prawem. Nakoniec spodzie- 
wać się należy, iż od tąd nie będzie 
potrzeby, dla prędszego awansu, Zaz 
ciągać się do woyska w 14. albo 15.10- 
ku; potrzeba, która naylepiey urzą: 
dzoną edukacyą popsuła; bo nigdy 
tego nad to powtórzyć nie można , 
że edukacya męszczyzn żadną miarą 
doskonałą bydź nie może < ieśli się 
przed rokiem dwudziestym kończyć 
będzie: dopiero w ten czas, kiedy 
pu- 


peen ZZ ZER, 


»» 
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(1) Listy Perskie, 
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zd publiczne urządzenie do tego dopro- 
A wadzi ią czasu ;. dopiero mówię mieć 
ty bedzie py dziwie naywidoczniey- 
Mis szy wpływ do obyczaiów , albo ra- 


czey uformbie ten charakter naro* 
owy iaki w. wolnych postrzegamy 
kraiach , gdzie pu bliczne oświecenie 
orzeciągnione,y pó ty póki, trwać spra- 


wiedliwie po winno , lak w Hollandy1 


A i Argit Edukac y3 » którą w Oxfor- 

AG! Gzie 1 ka mbrydze biorą przeciąga się | 
n do,lat. 21. 1 dla tego i ma wplyw: : | 
m ktokolwiek nmie się zastarow é łstwo Í 
n to postrzeże. Nic AA nie uczą dj 
Ą w tych Akademiach, tylko. matematy- | 
| ki, greczyzny i łaciny; sposób uczę- | 
te | pia podług wyznania samych oświeco- 

Bg | nych Anglik( Ów, iest z wiels, miar na» | 
M7 | ganny, ale że uczą przez tak długi | 
r9 Fai Ga którzy maią iaka eai i 
SĘ skłonność do nank poymnią wsz ystko | 
BW M] 1 niezapominaią nigdy. Uważam nay- | 
edy | bardziey, że Anglicy w powszec chno 

F Ści sg oświeceni i że ten naród w ` 
nę wszystkich wiekach wielkich wydał i 


F z ie- 


jeometrów. W dwudziesta dwóch le- 
ciech inż wszystkich klassycznych 
Greckich i Łacińskich przeczytali 
antorów t to pożyteczne czytanie , 
s jest w wieku, w którym iuż dobrze 
sądzić i porownywać można , ma 
wielki w całym ciągu dalszego ich ży- 
cia wpływ do charakteru i obycza” 
iów. Gzerpaią z Homera, Herodo- 
ta, Diodora Sycyliyskiego i t. d. ów 
gust iaki wszyscy maią w podróżowa- 
niu , mowach i tłumaczeniach się pu- 
blicznych, w zawodach i zapaśnictwie 
ludu (1) Czytanie dzieł Demostene- 
sa i dawnych mowców rodzi w nich 
ową miłości i zapał wolności, ową moc 
charakteru i wysoką myśl iaka zawsze 
z takiego szlachetnego sentymentu 
wypływać musi. W literaturze sta- 
raią się osobliwie naśladować Gre- 
ków. Nie mówię ia tu aby oni mieć 
mie- 


(1) Mowię tu o zapaśnictwie iaxim 
` sa widowiska publiczne , ktore wiele 
kie z dawnemi Atletami maig po- 
dobieństwo. 
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mieli ust czysty i delikatny , który- 
by szczegulniey ten naród cechował ; 
bo i to pewna, że Anglicy bardzo ma- 
ło korzystali ze Gwiatła , które autos 
rowie wieku Lvdwika XIV. na nauki 
rzucili, ponieważ ich plan niez2ymu- 
je tyiko literaturę dawną, a przecią- 
gnione tak daleko jey Jekcye iedno- 
stayny W nich inż na zawsze formnią 
i ustalają myślóma sposób. - Porow- 
nywałam pilnie teatr Angielski z tiu- 
p acżeniami tegoż rodzai dzieł Gre- 
ckich i Łacińskich , i widzialam, że 
tragedye i komedye Angielskie, co 
do kształto , planu 1 obyczaiów są 
tylko naśladowaniem teatru Greckie- 
go, ktory nigdy nie ma tey prostoty 
iekg mu z tylą pochwałami przypisu- 
ia, wyiąwszy nie wielką liczbę Sofo- 
kla i Eurypida sztuk. (1) Smiem pô- 
— wie- 
PE EE 
(1) Zárzuczaią tragicznym Angiel- 
skim Autorom , iż oni niedosyć he- 
roiczne i cnotliwe swym osobom na- 
daią charaktery. Zarzucaią im i 
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wiedzieć , że to wyboczenie nie iest 


przeć 
| tit od rzeczy, gdyż ważny z niego kacya 
wypada w niosek ; okaznie iak daleko może: 
prze; 
to iż wprowadzaią czyny, okropne i "m0 
malnią sentymentą dzikie ; że nie A 
tak sie staraia wzbudzić podziwie- dd 
nie iak strach; iż się nietrzymaią | '} 
reguły ;, trzech iednostayności ssak | p 
przedstawiaią czestokroć przed o- | p: 
czy obrazy scen dziwacznych i nie- W 
stosownych: Zdaie misie że można BB 
toż satao, zarzucić autorom Grec- | s 
kim, ktorzy rownie stałych i pew= q 
nych trzymać się nie zdaią prawie p 
del: bohątvrowie w ich sztukach są 
zawsze spodleni nłomnościami ; Al- 
bo oczernieni zbrodniami > i dziełą l 
ich są hayëześciey niedorzeczności ch 
iszkarad platwa:  Możeż bydź co | a 
okropnieyszego nad scenę zg4 Aktu A 
5g0 Elek try; Sofokla „ gdzie Orest r 
zabiia swolą matke, ktora go prosi | 
o litość nad sobą, gdy tym czasem h 
Elektra woła na niego żeby ,, raz P) 
»» ieszcze ugódził , żeby: mogł pos 3 
ss Wtorzyć, ,, "Taka sama dzikość k 


zuayduie:sie w Coephorach Eschyle 


przeciągniona aż do 
kacya w dalszy cią 
może. Zakóńczę to Pismo no nie 
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ś1gó toku: €du- 


s ŻyCIA W pływać 


któ- 


eć Klytemne- 
acao darowanie 
jebu- 


i 
GZIE! 


la y daie się tam wi 
strana prozno prosz 
życia synowi swemu. W Ałceśc 
rypida Admet zarzyca oycu swemu 
Fh.rresie że zı giego nie dał życia 
swego ; wyrzeka sie go, iako też 
s i niegodney małżonki FPheressa::» 
tak Admet nazywa matkę swoią. 
W Oreście Furypida Elektra ra- 
dzi wykonać. uczyniony przeciwko 
Helenie i Hermionowi pełen ckru- 
cieństwa i zdrady spisek ; zamysł 
takowy w takie Oresta w přawia 
zadumienie , iż rzekł do Pilaty., 
mowiąc o Fulektrze: s, CO ZA mał - 
` żonkę tracisz. «+. . W Hekubie 
Eurypida ;, niewiasty żaduszaią 
dwocie dzieci Polymnestora , „w.o- 
czach ich oyca, & potym wyłupuią 
miu oczy. Bachantki Burypida, Wy- 
stawnia widok przechodzący W o0- 
kropności to wszystko, co tylko te= 
atr Angielski naybardziey rażącego 
śmieć może. Agare przynosi ną te- 


s. TARRO | 
których uwagach. wzgledem Yrzkóf 
"ISB klauzurowych p którem radziła, 
Zdaie mi się żeby ie trzebą podzie* 
lié 
atr BtOWE Swego syna, ktorego dos 
piero zadisiła ; zdaie sia iey że 
trzyma głowę lwa ; wpąda w radość 
zaprasza bachantek ną uczte | na 
ktorey miano ieść tero mniemane- 
go lwa. Dzika ta scenń iest bare 
dzodługa. Ale coż może bydź śmiea 
śnieyszego co do planu i co do my 
$ii nad tragedya Eschylłą, pod ty- 
tułem Prometensz , hag tragedvą 
Heleny prozą Eurypid o ie 
pod tytułem Jon prze 
Granice przypisku nie 
dłużey sie nad temi zabawiać przys 
toczeniami. Co sie tycze komedyi 
dawny h są te pódobne iak i kome- 
dye Ansielskie; albo dziwaczne , 
albo tomansyczne , albo rozwiozłe 
lub satyryczne. © W komedyi pod 
tytułem: ,, Pokov ,, przez Arysto« 
fana widzieć się daie człowiek siew 
dzący na koniu na ogromnym postą= 
niencie. Ptaki, osy, żaby, tegoż 
&utora niemńiey są niedorzeczne $ 


a, i te co iest 
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59 
léna dwa gatunki, na szkoły klassy= 
czne i szkoł ły, w PETER Y: £ nieprzyi< 
mowano , tylko za zapłatą do osobnych 
izb. Szkoły , w których te dwa ga- 
tunki edukacyi będą pciączone; ( to 
jest edukacya pubiiczna i prywatna ) 
nigdy debremt bydź nie emogą: obco- 
wanie: między klassycznemi, a osobno“ 
płatnemi vczensicami zawsze będą 
szkodziły edukacyj. 6trzeba więc 
szkoły nieklassyczne założyć po miae 
stach, ażeby uczenrice mogły mieć 
różnego gatunku. navczycielów, ias 
kichby im rodzice perya ć chcieli , 
a przeciwnie tamte drugie założyć po 
wsiach 


rozwiozłość w tych sztukach iest w 
nąywyższym st. pniu , rownie iak i 
w sztuka.h Plauta i Ferencyusza, 
„„Hecyr; czyli Swiekra., przez Te- 
rencyusząa iest prawdziwe ,drani= 

ra,, l.iedno z naypotw ornieyszych 
i naygorszych przynaymniey co do 
planu. „ Szczęśliwe rozbicie sie na 
ss MCETZU Plauta iest także dram= 
sz RA i t. d, » 


Éo r 


wsiach oldhmiest'o podał. * Powiedzą 
mi może iż by tó było. p krzywdzadć 
te drugie szkoły, odbieraiąc im spo - 
sobność miehia nanczycielów , któ- 
nych mie: można znałeść tyłko tw 
Paryżu; ale ci nauczyciełowie byli 
by im wcale niepotrzebny.  Zamid 
xem  naypierwsżym i- istotnym {ka}! 
dey edukacyi „ iest oświecić i nau- 
czyć przymiotów moralnych 1 Fizy 
canych; takich iakich społeczność dla 
swego dobra, naybardziey pó składa- 
iących«ą iestestwach żądać powinna: 
Przyjemne talente choćby też nay- 
świetnieysze; były; nigdy niemogą za: 
stąpić tey staley i potrzebney zasa- 
dy.. Wdzięki ozdobią cnotę , ale iey 
mieysca zastąpić nie potrafią. Edu- 
kacyasprywatna, może bez wątpie- 
nia mieć wszystkie pożytki, ale edu- 
kacya publiczna powinna bydź pro: 
ścieysza, powinna opuszczać drobne 
szczeguły, i to wszystko co się wo- 
czach surowego. rozumu wydale bydź 
piochem. < kiczney szkoły uczniowie 
dna- 
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icdnakie powinni brać wszyscy óŚwie- 
cenie; emulacya nie może powsta- 
wać i utrzymywać się, tylko tam 
gdzie wszyscy do iedney ubiegaią s się 
net;. Gdy by przce były różne ta 
na ow czas talenta samey tylko przy- 
iemncści ; więceyby podobno znaczy- 
ły, a iiżeli nauka i rozum. Fotrze* 
P dla w jelkiey liczby uczniów: iedno- 

layneso i prostego pielęgnowania, 
A laka roślina , iedyny ustawi: 
cznycii prac naszych przedmiot, tro. 
shliwie, od sposopppy pielęgnowana 
ręki, może się stać jedna, ztych rzad> 
kich osobliwości, które okazwią cala 
cbszerność i swietność przywileju 1a- 
kim natura obdarzyła-człowieką ,. czy: 
ńiąc go zdolnym do przyozdobienią i 
wydoskonalenia dzieła nawet Twórcy 
samego. Ale młóde SZCzepy.; pielę: 
gnowane w obszerney szkole , miemo- 
gą mieć tey delikatney i rozmaitey o- 
koło siebie pilności, tak kosztownego 
i trudnego starania. To samo 0.edu- 
kacyi publiczney śądzić należy , nie- 


p°- 
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kde ta sobie ambitnych zakiadać w 
nicy nadziei, wszy stko się do same- 
go pożytku ściągać powinno. Potrze- 

ba umieć rozeznżć co test tylko bla: 
skiem , aby niezaniedbać tego , co 
iest prawdziwym komie. Zdaie 
ui się tedy że w szkolach Panien- 
skich nie potrzebaby pozwalać nauk 
dla óżdóby , tylkoste, któreby mało 
wymagały czasu, 1 którychby się 
wspólnie iczyć m Jogły , iak np. bafto- 
wanie I rysonek, ale tylko samych 
kwiatów. Możriby ` ieszcze do tego 
przyłączyć 1 muzykę głosową , któ- 
rey się we czterech albo piąciu le- 
cisch doskonale nauczyć można nie- 
biorąc na dzień iak pół godziny, al- 
bo trzy kwadranse lekeyi. Te, któ- 
reby chciały umieć tyiko znać nóty, 
znaydą wybornych po prowincyach 
na: czycielów, a znając raz dobrze nó- 
ty , można się bardzo łatwo w sześciu 
mięsiącach nauczyć śpiewania ; ma- 
iąc zaś chęć do tego talentu , można- 
by brać skończy wszy szkoły, w Pa- 
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żu lekcye. Co się tycze instrumen: 
tów , te nigdy w szkołach klassycz- 
ny A mieysca mieć nie powinay , 
adko się bardzo WA dobrzy te- 
i rędzain ù ,anczyciele , a na Prowin- 
cyach, to ich wcale nie masz ; a do te» 
go ta ZNA potrzebuie naymniey trzy 
godziny czasu na dzień na swoie Ćwl- 
czenie. (1) Z kończę to pisma po- 
2 wtó- 


(1) Zastanawiając się zawsze nad tym, 
i ucząc sie tego wszystkiego cokol= 
wiek ma z eiukacya zwizek; ze 
szczegulnieyszą przebiegłam uwagą 
wszystkie, o Ktor rychem tylke są- 
dzić mogła uczenia spóscby i znala- 

złam w nich wszystkich bardzo wiee 
le nieprzy zwoitości ; sanayi stotniey= 
szą wadę upatruię , iż pomnażaią 
trudności Ww lekcyach, co iest' nie- 
zmierną czasu stratą. Lubo“ mo= 
wić można, iżiuż mamy od dawna 

wyborne podane j pieknych sztuk u- 

czenia sp posoby;. iak np. są te; kto- 

rych sie trzyniaią wielcy nauczycie= 
le w formowaniu na malarzowy sny- 
cerzow, architektow, uczniow swas 


wtorzeniem tych rtykułów , które mi ką 
się zdaią bydź naywaźnieyszemi do A 
edukacyi publiczney kobiet. "|h sią 
asze,Żalożenie szkó! k!auzurowych, TN 
poddozorem nauczycielek świeckich, ku: 
któreby miały zup clng wolność wy- M 
chodzenia, ale ASB obowiązan: by- A 
ły, wewnątrz utrzyman ia zwyczay- Han) 
nych po klanzurach*przepisów. yare 
2e. rządki 

ich ; ale co do.muzyki to ieszcze || "OGG 
niemasz wynalezionego dobrego, ` kn 
ktoryby tył powszechnie przyięty Ah 
sposob, wyiawszy ten, Ktory uczy | y 
poznawać noty głosowe, iako będa- | sa 

cy dz ziełem wszystkim znalomym, sty 
Nauka śpiewania iest bardzo wy- l la 

A! 


doskonąk omą ; ale coż kiedy właśnie | A 
iakky się zmowóli wszyscy miedzy A 


sobą nauczyciele , zeby nieprędzey A 
nauczyć iak we czterech albo pię+ m 
ciu leciech , czegoby sie łatwo w te 
sześciu mieśięc ach nauc zyć można, pe 
mając iuż wiadomość muzyki. Co . 3i 
się tycze instrumentow to ieszcze | p! 
gorzey zakbieraia ma, pokazanie A 

I 


dziesięć albo dwanaście lat czasu» 
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ogies Podział szkół na szkoły płatne 
i iiy klassyczne. Pierwsze że by by- 
iy założone w miastach, drugie po 
wsiach. « Mogłoby się tu © deyść bez 
tey uwagi „© żecdla szkół piat R nie 


koniecznie szukaćby potrzeba doz Zor- 
czyń z pomiędzy nauczycielek , pon 11e- 
waż cały ich obowiązek zalezałby ner 
dyn je na przestrzegan iu w domu kaj 
rządku, przystoyności i ściłsey klay 
zaty. 


czegoby się dokładnie nauczyć 'mo- 
na w ośiwnastu miesiącach albo 
w dwoch latach. Nie iest to przy- 
sada , wielu ludzi sztuki. mogliby 
stwierdzić świadectwem -Cottu przy- 
wodzę: Wystaw uia nam wielwma 
larzow ; miedzy innemi Michała, 
Anioła i Raphaela, (torzy byli ra= 
zem gornemi malarzami, wielkie= 
mi snycerzami , i wybornemi archi- 
tektami. Wszakże i te talenta 
otrzebuią gieniuszu > i rożnego od 
siebie jw prak tyce mechanizmu; „gdy 
przeciwnie o zadnym nie wzmian= 
kuią muzyku, ktoryby grał pize- 
dnio na trzech instrumentach ; te 
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zury. Rodzice będą mogli tak czę: 
sto wywoly SAĆ Z tych aii swole 
córki , iżk się im będzie podobalo , 
pouieważ podług ich własnego planu 
będą edukówane; co nie będzie mialo 
mieysca w szkołach klassycznych , 
gdzie powinny się wyznacz si tak dak 
po innych szkołach wakacy , po któ- 
rych nie będzie wolno wyc cosik u- 
czennicom ze szkói. 

3cie. 


iest: żeby w nich pezet chodził in- 
nych. Dla czegoż to? dla tego, że 
na pierwsze trzy sztuki są WyDor- 
ne sposoby do nauczenia sie e, A na 
te asie żadnych prawie nie- 
masz. Zastanowiwszy sie nad sztu- 
kami mechanicznemi te same pos 
każą się wady, ws szedzie bez pv- 
miarkowania nieoszczędzaią nay= 
droższey rzeczy, to iest czasu. Nie- 
wiadomość Zsa częstokroć nieszcze= 
rość nauczycielow przodłużaią nie= 
godziwie nauke uczniom. Niemasz 
sztuki, ktoreyby zwyczaynego ter- 
minowania czasu skrocić nie można 
, słusznie przynaymniey do połowy. 
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bcie. Szkoły klaśsyczne bówinny 
bydź założone , gdzie się te trzy rze- 
czy będą razem znaydować: po- 
wietrze zdrowe, ;dobra woda i ob- 
szerne ogrody. Ten ostatni wa- 
runek, równie iest potrzebny iak i 
dwa pierwsze , ponieważ uczennice 
nie będg mogły wychodzić w pole na 
przechadzkę, chybaby 'z4 sźczegul- 
nem rodziców zezwoleniem, 

gte:  Zdaie mi się iżby było nie od 
rzeczy, ażeby po wszystkich'edukacyi 
domach porobiono , na wzór staroży- 
tnych , bądź to w ogrodach, bądź to 
w klassach niejako ołtarze, albo nie- 
wielkie z kamnienia kołossy, na któ- 
rychby wyryte były kardynalne pra- 
wa i znaczńieysze konstytfucyi naszey 
artykuły. _ Dawni pisali na kolosach 1 
wywieszonych publicznie tablicach 
(1) Prawa religii i ustawy cywilne ; 

ca- 


(1) Niektore z tych zabytkow staro- 
żytności ; naszych doszły czasow. 
"Tablice Izaaka {marmury Arunde= 
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cała historya. i wszystkie rowolacye 
Grecyi były wyryte na kamieniach , 
albo kolosach. _ Lubiły te narody 1ak 
naywięcey pomnażać tę oświecaiące 
na okolo siebie pamiętniki, któreby za- 
pewne pożyteczne były umieszczać ei 
pod oczami młodzieży i wieśniaków, 
Dobre prawa są iedyną i stałą wolno- 
ści rękoymią.  Radabym widziała, a. 
żeby nasze były wyryte nie tylko po 
wszystkich szkołach publicznych , a- 
le nawet.po wszystkich kościołach ; 
bo kochać i zachowywać z niezłama- 
ną wiernością prawa, iest to dopeł- 
niać religii przepisow. Na koniec 
chciałabym ie ieszcze widzieć po 
wsiach , i przy/drożnych słupach , 
które wskaznią szłaki; tym sposobem 
dwo- 


a ŘS 


la i t. d. Dzieie narodow podaią 
nam , że Annibal zbudował ołtarz, 
na ktorym wyryć kazał w ięzyku 
Punickim i Greckim długi zwy* 
cięstw swoich opis. 
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69 
dwoiako pożytecznemiby się stały o- 
świecałyby rolnika i podrożnika. 
gte. Podług mego zdania stan edu- 
kacyi S. Cyr dla szkół publicznych 
naylepszym się mi zdaie, przydawszy 
tylko do niego niektóre ieszcze nauki. 
A tak tedy biorące edukacyą Panien= 
ki nabywać maią gruntowney wiado- 
mości religii, a zatem i moralności; 
uczyć,się będą początków historyi, 
mitologii, i ieografii, doczege przy- 
łączyć jeszcze trzeba naukę praw i 
konstytucyi ninieyszey. Oświecone 
ze wszelką dokładnością bydź powin- 
ny w tem wszystkim , cokolwiek do 
doskonałego zśrządzenia gospodars- 
twem ifolwarkiemi, wiedzieć należ;; 
znaiomość , którey gdzie indziey na- 
bydź niemożna tylko na wsi , 1 to jest 
przyczyna dosyć dostateczna aby nie 
zakładać takich szkół w miastach. U- 
czyć się także bęcą w tych szkołach , 
nie początków medycyny , sie zapi- 
sywania lekarstw, ale ich poznawania 
i robienia, iako też znaiomości róż» 
G 2 n;ch 
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70 
nych przeciwko truciznie wynałezia- 
nych sposobów; żeby niemmey umaiy 
'uprzedzać skutecznemi na to lekar- 
stwami nieszczęśliwe arszeniku, gry$z= 
panu, ołowiu it. d. skutki; tudzież że- 
by znały naymocaieyszą lekarstw dozę. 
Jest rzeczą równie potrzebną nau- 
czyć ie sposobu przykładania pla- 
strów do ran i stłaczen; dwóch opa: 
trywań różnych od siebie , łatwych 
do wykonania, ale wszelako zręczności 
i przyzwyczaienia się potrzebniących. 
Wieleżby to nieoszacowanych pożyć 
ków z tych dobroczynnych nie wy 
płyneło nauk ! Nakłanianoby tym.spo- 
sobem panienki do przetamania 
wszelkiego wstrętu i delikatności ia- 
kich ludzkość pospolicie doświatcza; 
wprawuiąc ich niewinne i czyste rę: 
ce do wykonywania tych świętych u- 
słag , danoby im poznać całą ważność 
tak miłego , tak świętego obowiązku > 
jaki iest szukać i przedsiębrać rozina- 
ite srzodki aby się stać użytecznym 
drugi; i postawionoby ich x 
Sta- 
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y stanie , iżby mogły w czasie przyno- 
= sić skuteczą 1 potrzebną pomoc w 
MA nieprzewidziany ch złych rasach, tak 
ien na nieszczęście ludzkie pospolitych. 
zę, Wieleż to osób , a osobliwie wieleż 
ślę to niepogineło dzieci, czy to w dro- 
ke | dze, czy na wsi dla niedostatku tych 
pr | pierwszych staranności. Kobieta tak 
ch | zdatna , może i swemu dziecięciu 
z Czasem uratować życie. Gdyby wre- 
oas szcie nie było okazy! czynić takowey 
jt | usługi nikomu więcey, iak tylko swo- 
i iey.cz ladzi, czyżby to nie było do- 
po | syćna uwielbienie takówey edukacyl ? 
na f Śte. Uczennice własnemi rękoma , 
iae | tkiakw S.Cyr: robić będg sobie to 


Z | wszystko , co do ich należy stroju ; 
rę? | a gdy iuż pótrzebney nabędą wiado- | 


1 t- | n o'ci, tedy zatrudnią się nadaną so- 
ość | bie przez nauczycielki, klassycznych 
ku, neuczycielek powinnością , aby się 
m- przez to uczyły znać 1 edukować 
ym dzieci, i nabyły tey trudney sztuki 


uczenia drugich. 


qme. Z nauk ozdoby nie będą się 
więcey uczyły tylko rysunku, ale tyl- 
ko: tyle ile potrzeba do rysowania 
kwiatow , haftowania, i muzyki gło- 
ROWÓW. 

gne.. Byłoby koniecznie potrzebne 
dla tych szkół dwa małe , ale co do 
swych materyi, nader ważne przepisy: 
ieden go używaniu | pokarmow , tak 
dziecipnemu iak i młodocianemu duž żą- 
cy wiekowi, drugi o zimnazył, czyli- 
ćwiczeniu ciala stosownie do edukacyi 
kobiet. Pottzeba:aby te dwa dziełka z 
rozkazu Z. N. były zrobione i przezeń 
potwierdzone, wydrukowane i wszyst- 
kim szkołom do nżycia podane. 

gte; Zdaie się że zgromadzenie na- 
rodowe powinnoby niezadługo przy- 
stąpić do zlecenia , deputacyi którey, 
ułożenia ze wszystkiemi szczegułami 
planu edukacyi i potym go podać do 
publiczney wiadomości. 
zote. Dobrzeby było , gdyby zgro- 

madzenie narodowe nieodwłocznie 
iedną albo dwie, takowych klauzu- 
ro- 
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szkół założyło » któreby mo- 
é za wzór innym następnie , 
zakładać się mającym: Możnaby za- 
ałożenia iedney W kiaszto- 
tze w Manbuison ; który dopiero za- 
konice opuściły ; dom jest piękny, 1 
ogrody wielkie. Ten klasztor o 7. 
mil od Paryża, w pięknem bardzo po- 
łożeniu i niedaleko rzeki. | Należało- 
by także zrobić szczegulne urządze- 
nie co do umeblowania tych eduka cyi 
domów, ponieważ tam niepotrzeba ty” 
ko płótna, to iest istotną rzeczą aby Z 
tamtąd na zawsze oddalic łożka Z weł- 
nianemi i iedwabnemi kotarami , jako 
też puchówe 1 wełniane materace ; 
naczynia kuchenne z miedzi i t. d. Po- 
trzeba żeby była bibltoteka niewielka 
ale złożona Z dobranych książek, ita: 
kich iakieby w powszechnym planie A 
do czytania przepisanemi były. Co 
się tycze nauczycielek zdaie mi SIĘ » 
iż te dosyć ważne przyimuią na siebie 
obowiązki , aby miały bydź niegodne 


wykonania cywilney przysięgi , albo 
pzy. 
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(R .przynaymniey do uczynienia prawne- 
| 89 1 uroczystego zaręczenia , iako z 
nayściśleyszą dókładnością będą się 
starały powierzony sobie plan wy- 
konać. 
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EDUKACYI PUBLICZNEY 
LUME: 


De pragną utrzymać narodys 
nad któremi panuią, w iak naygrub- 
szey niewiadomości: aby nie dadź 
poznać ludowi swoich praw i sił, po- 
trzeba go zniżyć do zwićrzet , po- 
trzeba go utrzymywać w zabobonach, 
równie przeciwnych prawdziwey po- 
bożności , iako opacznych w oczach 
rozumu » potrzeba go upodlić aż do 
zabaw, które mu nastręczaią ; aby 
go nakoniec uiarzmić , potrzeba go 
z nikczemnić i skazić iego obyczaie. 
Ale szczęśliwy wódz narodu wolnego 
i szla- 
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i szlachetnego , niemoże mieć tey 
obmierzłey polityki; im więcey lud 
jest oświecony, tym bardziey umie 
szanować mądre prawa i prawną wia- 
dzę. Oświecić lud, iest to nauczyć 
go gardzić śmiesznemi przesądami, 
iest to uformować w nim wyobraże- 
nia zdrowe, wpoić zamiłowanie oby- 
Czayności, przystoyności , dadź po- 
znać godaość iego iestestwa 1 iego o0- 
bowigzków. Jest to na koniec uczy- 
nić go przyiacielem porządku spó- 
koyności i sprawiedliwości: Praw- 
dziwe oświecenie pewną do cnoty o- 
kazvie drogę, w całym ią swoim'po- 
każuigc blasku; daie uczuć że sam 
własny interes dobrze zrozumiany , 
powinienby bydź dostateczny do po- 
ciągnienia do niey, oddalaląc próżne 
przywidzenia, któremi ią, ciemność 
okrywa. Oświecenie , które nieczy- 
„ni ludzi lepszemi , jest tylko fałszy- 
wym blaskiem, szżkodliwey dumy pod- 
nietem. Lud, który się z niewoli 
wybiia, naypierwszy do cnoty krok 
czy- 
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| czyni, szlachetne sobie do niey otwie- 


ra pole, ale ieżeli zostawia przy wa- 
ry niewoli, niegodzien iest swego 
zwycięstwa, utraci ie w krótce; sle- 
py iest,/podły, do czołgania się tylko 
zrodzony. Nie tak się stanie z ludem 
Fravcuzkim.  Kierowany przez te- 
prezentantów, których sobie sam o0- 
brał, nie tylko się oświeca prawami, 
które odbiera , ale i roztrząsaniem o- 
nych, które ie poprzedza. Słyszy 
co dziennie inż drugi rok nadaremnie 
powstający krzyk przerażliwy prze: 
sądów, przeciwko silnemu głosowi 
rozumu a dekreta, które wypadaią 
nakoniec z tych ustawicznych utar- 
czek, i których iest świadkiem, po- 
kaznią zawsze naypożytecznieyszą.dla 
niego naukę : iest to Świetne żwycię- 
ztwo prawdy nad błędem, Od tego 
czasu iak despotyzm -skalał ziemię s 
widziano często tyranów zepchnię- 
tych z tronu, samowładnych królów 
ogołoconysh. z arbitralney władzy ; 
niewolników zrucaiących , albo kru- 

szą- 


szących swole kaydany; widziano lu- 
dzi oswobodzaiących swoię oyczy+ 
zńę , znoszących niektóre bezprawia 
i prżepisuigcych niektóre ustawy; ale 
zawsze z bolażnią , zawsze nietykaią- 
cych upowszechn ofiych przesądów , 
szanuiąc upoważnione stare błędy. 
Widzę w historyi wiele przykładow 
zreformowanych rządów, albo popra- 
wionych, ale nigdzie nieznaydnię re- 
wolucyi zupełney itak nagłey: te dwa 
przymioty nienależą tylko do rewolu* 
cyi ninieyszey; prawodawcy Francu- 
zcy wykonali to, czego się żaden 
przed niemi prawądawca niesimiat do- 
tknąć. Pomimo zamieszań i nawal- 
ności, które w samym zgromadzeniu 
narodowym powstawały, zgromadze- 
nie iednak nigdy nieprzestało praco- 
wać: miotane różnemi niesnaskami w- 
swoich naradzeniach, zawsze poka- 
zało stałość , dzielna odwagę i rozum; 
nic niemogło spożnić , albo zawiesić , 
iego śmiałego 1 pewnego przedsie- 
wzięcia ; wołania niekontetnych nie- 
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sprawowały tylko przemiiaiące sze- 
mranie , ale go niezachwiały , ani mu 


Í przeszkodziły. W zgardziło statecz- 
bie przewrotną i na boiaźni zasadzoną 


polityką, niechciało mieć związku ze 
zbrodnią, ani namiętnościami ; miało 
dosyć szacunku dla narodu , ktory mu 
swoie powierzył interessa, i smiało 
się też zasadziło na nim, że mogło 
bez boiaźnii bez względu obalić to 
wszystko , co mu się występnem, al- 
bo nieprzyzwoite m zdawało. To fzla- 
hetne zaufanie, ta fpokoynośćwfpa- 
niała, f3 cechą wielkości , iakiey w Ża- 
dney hiftoryi nie mafz przykładu; tym 
początkom , tey ftałości , naród FE ran= 
cnzki winien będzie swole oś$wiesenie, 
ifwoię fzczęśliwość. Lud nieczytnie: 
ale, ieżeli iego edukacya troskliwfzą 
będzie , więcey będzie mogł czytać, 
ale czytanie famo niebędzie nigdy dla 


niego prawdziwym oświecenia Źrzo- 
diem. Edukacya nawet byłaby w tym 


względzie bardzo słabym frzodkiem, 


gdyby prawal żwyczaie sprzeciwiały 
się 


80 e" 
JH ~ się początkom. Prawdziwe ludu po- kop 
: fpolitego oświecenie i iedyny fpofób , BIE? 
który mu nada wyobrażenia zdrowe 
i ukfztaici iego obyczale , ieft dobrą 
praw księga; to ieft dokładne połą- 
czenie religii, moralności i praw. 
Lud będzie nabożny kiedy cnotliwi 
xięża , daiąc z siebie przykład wzgar- 
dy przepychu i dumy, będą mu o- 
powiadać ewangielią ; poczyta fobie 
-ża wfpaniałość darowanie krzywdy, 
kiedy zobaczy poledynkuigcych po- 
krytych karami wieczney fromoty ; 
będzie kochał fprawiedliwość i oyczy- | 
znę znaiąc prawa człowieka i obywa- | 
tela. Nie będzie wierzył wcale że- 
JIN by cnota miała bydź uroieniem , kie- 
dy mu uftawy nieprzepifzą aby fza- 
nował iakiego zbrodniarza , dla tego 
tylko , że nosi włtęgę , albo pewne 
imie, i kiedy mu iawnie powiedzą , 
M Że znaczenie , fzacunek i nfzanowanie/ 
| nienależy się tylko zasłudze i talen- 
tom. Nakonieć ind pofpolizy nabie- 
rze fenty mentów wysokich , kiedy nie 
bę- 
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| będą wymagać pó nim czyntw vpo- 
| dlaigcych niewoli; będzie iagodńymi 


towarzyskim , kiedy nie będzie 14- 


| trzony oburzaiącym zdzierftwem (1) 


Łatwo ieft teraz przepisać plan edu- 
kacyi dla ludu pofpolitego:  zgroma- 
dzenie narodowe iuż założyło zafady4 
jego prawa czerpane w naturze, a 
przeto zgodne zrozumem i moralno- 


| ścią , ftawią. dla nauczycielów klafs 


wizyftkich , wieczney trwałości ich 
prac zakład, i wielkie początki, któ- 
re niemi kierować powinny. -jeft po- 
wfzechnie przyięte zdanie , Że niepo- 
dobna zrobić planu edukacyi dla pa- 
fpólftwa , ponieważ uczenie się rze- 
miost, przymufza kończyć ią daleko 
pierwey, niż może bydź skończona. 
To ieft pewna że edukacya zaymuią- 
ca razem moralność i nauki powinna 
trwać do lat dwudzfffiu , zakończona 
prędzey, zawfze niedoskonałą będzie, 
ale 


(1) Prawo polowania powinności Kapi- 
tańskie Sc, ŚL, LC, 
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ale edukacya , od których wyłącze- 
my uczenie się ięzyków i hiftorył , 
może bydź bez nieprzyzwgitości 
skrócoca trzemia albo czterema laty. 
Tym fpoitobem wżałożonych fzkołach 
publicznych dla luda, uczniowie w 
izelnaftym albo siedmnaftym roku, 
nabędą nauki, która im potrzebną bę- 
dzie. Ale fa powiadaią rzemiosła , 
których terninowanie pięć albo fześć 


lat potrzebuie , a w tym razie potrze- > 


ba kończyć edukacyg w dwóonaftym 
albo trzynaftym roku.  Niewartoby 
było pracy zakładać takowe fzkoły, bo 
edukacya ńiedokładnaieft'mało pozy” 
teczńa: ” Otóż to ieft naymocnieyfży 
zarzut , który przeciwko projektowi 
oświecenia pofpólltwa wyftawiaią. 
Był on częfto powtarzany w dobrych 
dziełach (1) a nikt na niego nieod- 
powiedział , ponieważ łatwo przył- 
mu- 


L a SEE 
Ci) Między innemi w dziele P. Nec- 

kera pod tytułem ważność opinii dus 
chownych, 
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| 20. lat 


dałam 


| Wyucz 


| trzałan 
' mieć W 


|muie się błąd, na którym zasadzaią. 
Jużem ód kilku miesięcy odkryła ten 
błąd , mówiąc o edukacyi publiczney 
kobiet, i należy się go tu przypom- 
nieć , ze wszystkiemi szczegułami , 
|które mogą odkryć prawdę bardzo 
ważną, ‘stosownie do materyi którą 
traktuię. „Kazałam dawać moim u- 
czniom bi 

kie się tylko znayduią we Francyi rẹ- 
kodzieł , biegrten trwał lat przeszło 
cztery. lnterefs osobliwszy , który 
| mię wiąże do tego ws szystkiego co, się 
tycze edukacyt, kazał mi się wda ć we 
wszystkie szczeguły, które m aig zwią- 
| zek z aczen iem się: a tak uczniowie 
moie nazczyl się, w oczach moich w 
czasie rekreacyi zimowych, wszyst- 
|kich rzemiosł , które nmiepotrzebwią 


wielkiego zachodu ; nakopióc „od 


eg zupełny.wszystkich , ia- 
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Ed 20. lat , jak się zatrudniam ednkacy yg 
w | dałam do rzemiosła, czyli kazałam 
dj WINEZJA 15. dzieci, Da itórych pa- 
T- trzał lam postępek; więc Be am 
ji duje ; 


mieć w tey mierze iakąś wiadomo 
H i śniem 


C > 


87 


i śmiem .twierdzić że niema żadnegó 
rzemiosła „n któregoby. ter minowania 
skrócić niemożna było sprawiedliwię 
przynaymniey do połowy, a iest wie- 
le bardzo takich, którychby termino- 
wanie jeszcze bardziey skrócić mo- 
zna (1) Miedoskonałość sposobu, nie* 
dbalstwo, niewiadomożć , i szarle- 
tań- 


e A 


>) Naprzykład na nau zenie się ro- 
boty koronek potrzebdią pięć albo 
sześć lat , czego sig można nauczyć 
łatwo w iednym roku, albo w ośm- 
nastu miesiącach. Uczenie się szy- 
cia, kupiectwa, modnych strołow w 
tym samym się znaydułą przypadku: 
Sztuka robienia po hew, albo o= 
raw z safarus wyciąga powiadaia 
wiele lat, a troie dzieci , Ktore ẹṣ 
dukuie , nauczyły sie tego doskona- 
łe w dziesięciu miesiącach , niero= 
biac około tego iak dwa razy na Ëv? 
dzień. Toz samo widziałam że się 
dzieie z innemi rzeniiosłami, kto+ 
rych się w moich oczach uczono , ia 
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faistwo maystrów przedłużają tyle , 
swe nątuki, że część wieku dziecin- 
negó l cały wiek młodociany uczniów 
na to zabieraią. Ale znioszszy te 
nieprzyzwoitości , możha dopiero w 
szesnastym albo w siedmnastym róku, 
oddawać uczniów do rzemiosł , w 
wieku w którym się ich edukacya koń- 
czy i gdy będś zdoł Jeysi do lepsze- 
goi prędszego nauczenia się. Ponie- 
waż dziecko w'dwunastym albo w 
trzynastym roku, niema*tyle pozna- 
nia żeby: mogło: korzystać przynay- 
mniey ile' można z pomóćy maystra: 
dla tego też chłopcy sklepówi'w tym 
wieku, niemaią inney w początkowych 
swych latach „powinności iak uslugi: 
wać w domm ; i tym sposobem zabie- 
raig lat pięć na terminowańin , w któż 
rych i dwóch lat uczeń piebierze nau: 
ki. Naypierwey potrzeba , chcąe za- 

rowadzić szkoły dla ludu, wyzna- 
czyć kommifsarzów do wyexamino- 
wania , ieżeli ta nieprzyzwoitość o 
którey wię ; iest albó-nie, 2 po- 

2 tym 


gó 
tym na ich doniesienie , okryślić albo 
oznaczyć, czas teriminowania. 

Co się tycze planu.edukacy dla lu- 
du, potrzeba nzyprzód uważać „„któ- 
re są cnoty. i prz, mioty moralne i 
fizyczne naypoż;tecznieysze dla u: 
czniów, stosownie do ich dobra 1 spo- 
łeczności , którey są członkami. , Po. 
wiadaią że poczytki moralne powin: 
ny bydź koniecznie iednakie we wszy: 
stkich ustawach ; to jest pewna że 


nayistotnieysze są wspólne wszyst} 


kim ludziom, 1 Że nauczyciel'powi: 


nien okazać. uczniowi swemu, lakl=: 


kolwiek ón będzie w ciągu edukacyi, 
cały i zupełny związek wszystkich 
wyobrażeń moralnych , ale więcey 
się powinien zatrudnić: w poieniem 
tych , które naylepiey na sercu iego 
potrafią wyryć miłość ,.iego własnych 
obówiązków. l tak naprzykład sta- 
rałabym się uczynić hoynym i wspa- 
niałym dziecię, maiące wielką dzie- 
dziczyć fortunę , przymiot , który 
mniey będzie potrzebnym temu co 
nie- 
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niebędzie mógł chyba przy navwięk- 
szey ekónomice przy miernym utrzy= 
mać się maiątku. W paiałabym zno- 
wu ,. iak bogatemn tak ubogiemu ró- 
wny wstręt od podchlebstwa , abym 
pierwszego ochroniła przeciwko nie- 
bespiecznemn osztkańst”u, a drugie 
mu przeszkodziła vpodlić się przez u- 
życie onego. Ale podług różnicy sytu- 
acyjpotrzeba używać ostrości w nāt- 
ce.Okazywałabym wielką wzgardę dla 
bogatego, któryby z checią słuchał 
zbytecznych pochwał; łagodnieybym 
za to postąpiła z ubogim , ale bym go 
surowo karsła , gdyby się naympiey- 
szego dopuścił podchlebstwa. Po- 
czciwość iest w rzeczy'samey przy- 
miotem nieuchronnie potrzebnym dla 
wszystkich ; iednakże sposoby za- 
szczepienia iey nie iednakowe są we 
wszystkich okolicznościach : ieżeli 
móy uczeń bogaty ukradnie mi iabłko, 
ukarzę go tylko połajaniem , ale ieże- 
li mi toż samo zrobi uczeń ubogi , u- 
karzę go nie zazłodzieystwo , (bo mu 
nie- 
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niechcę odbierać własnego: szacunku) 
ale za uczynek sam w sobie występny, 
który tylko wiek wymawiać może; z 
robię z tey fraszki wielką rzecz ,, ale 
taki sam postępek z uczniem pterw= 
szym tyleby był dziecinny, ile z drus 
gun potrzebny. Przykłady te, któ. 
reby bez końca przytaczać można, 
dowodzą iasno że początki edukacyi 
powinny się stosować do, uczniów. 
To pewna że tym sposobem każdy 
stan by potrzebował osobnego planu; 
ale zniesienie szlachectwa uchyliło na 

ostatek naygłównieyszą , którą do- 
brzy nauczyciele mieli zawadę. Zo- 
baczmy teraz, iakie są cnóty dla lu- 
du naypotrzebnieysze. > Zacznę od 
tych., ktore wszyscy obywatele w 
równym stopniu mieć powinni , nsza- 
nowanie religii, miłość oyczyzny, po- 
rządku, sprawiedliwości , przywią- 
zanie do rządu, poczciwość, odwa- 
ge. Oprócz tych cnot, potrzeba ie- 
szcze usilnie przyuczać tey klafsy 
dzie- 
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dzieci do zasmakowania w pracy i do 

nay wyżs ego Pa trzezwości. 
Pytaią się czył z łatwością: przy- 

chodzi i nawet czy lest podobna %po- 


żć smak  jJestto za agadnienie , któ- 


re ten tylko czynić może, który ni- 
gd nie l kowst dzieci ; Nate ycieł 
ieśli iost panem absolutnym swego u- 
czenia , może podiug woli swoley 
jego kierować smakiem ; ta wielka 
o zaieży osobliwie na zręcznym 
żyCE + 1 TOSI: OpRYM kar i nadgród 

v wydzieleniw. N ogłabym powiedzieć, 
że się niedosyć nad temi mocnemi za- 
stanowiońo srzodka mr, a będąc nie- 
rzyzwoicie użyte są pow szechnie w 
pospolitych edukacyach zepsucia 
zrzodłem. Cóż za karę naz naczaią le- 
riwemu uczniowi? pí mnożenie pra- 
cy? iest to powiększać w nim wstręt 
i odrazę do rzeczy którey chca w 
pim sprawić zamiłowanie: ieżeli mło- 
da osoba pokaznie skłonność do ko- 
kieteryl, Z zabraniaią się iey stroić , 
skazuią ią na prostotę. Nie iestże te 


pe- 


powiedzieć iey, że to iest upodle» 
nie „ Że lest niesze częście , niemieć 
lękasgo kapelusza albo ozdobney 
its © atwie erdzaią ią tym sposobe: n 
bomysiności, którg z niey chcą 
sina 2 a aa głosić: dzie: 
Ci za dobre się ch sprawowanie? daig 
im czły dzień : rokreśc pią. lest tę pi oka- 
zać lm, że naywię ksze dobro zależy 
na pró: nowaniu „, i trawienia czasit 
bez korzyści dlasiebie , ibez pożyt- 
ku dla drugich. Cóż mówić o tych 
przebrzydłyc ch karach, które nietyl- 
ko służą do upodlenia hadakieć WY | 
poz zbawienia uczucia honoru ; iakie 
są przypięcie uczniowi rogów na gło- 
wie za klamstwo , 'ub zawieszanie na 
plecach sromotnych owych kartek g- 
znaymuiących wo obecności całey klaf- 
sv, wszystkie ich przywary i błędy. 
Widziałam w publicznych iednych 
szkołach , osobliwszą karę na młódź 
w pietnasta , albo w szesnastu leciech: 
zamykano wianego w ciemney maleń- 
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przezitrzy albo api godziny, bez ża- 
dney rozryw 1eg0 imaginacyri my- 
ślom. Widziałam: bardzo wiele in- 
j hip lesbar- 
dziey ieszcze szkodliwszych: © Zdaie 
mi się przeto rzeczą bardzo ważną”, 

ażeby nazawsze w szkolach publica 
nych , tych nieprzyzwoitych skar zaż 
bronić, a ustanowić inne stosowne 
do celu iaki sobie zakładamy. Na- 
przykład, ieżełi chcemy zasczepić w 
dzieciach smak do pracy; potrzebą 
żeby nigdy niesłyszały, że są prace 
sromotne i podłe , potrzeba owszem, 
Żeby były zawczasu przeniknione ,-tą 
Ww ielką prawdą, że każda pożyteczna 
praca, test szanowna , że każdy pra. 
cowity człowiek ma prawo do szacun- 
ku 1 wdzięczności swoich współ-oby- 
wótelów , i że nakoniec ktokolwiek 
jest zatrudniony pożyteczną pracą , 
ten odbiera dyztynkcyg i honor. Da- 
wni Egipcyanie karali lenistwo i inne 
występki zadawaniem pracy trudzą- 
cey, i bezpożyteczney, wyznaczo= 


nych równie Śmiesznyć 
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ney na dnie, albo godziny; ponie* 
waż 'niechcieli aby Hasara dx $ 
nawet i naynudoieysza praca, ale po- 
Żyteczna dla towarzystwa ges ESA 
ła wyobrażenie kary. Kara u duci 
wnych w Memfis zależała na tacza- 
niu grubych walców, '1 nalewanin wot 
dy w'przedziurawione naczynia it. di 
(1) przedziwne prawo ;, które. głębo- 
kw prawodawcy okazuie znaiomość 
ludzkrego serca 1 dalekąprzezorność. 
Otóż. to; iest  rodzay pokuty ,. któ 
ryby; ustanowić należało w szkołach 
publicznych ; a formiiigo przez to w 
dzieciach wyobrażenia zdrowe i spra- 
wiedliwe , tenby leszcze był pożytek; 
że uczniowie Ćwiczyliby się I pomna- 
źaliby.siły fizyczne. 
Co- 


(1) Z tego to zwyczalu „Egipcyan 5 
powzieli poetowie imaginacyą kar 
wym erzony h zbrodniarzom stra- 
cóny'm do piekła iakie sa: skała to- 
czącą się Syzyfa, beczki Danaydow 

it. d. 
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Co się tycze nauk , naypotrzeb- 
nieysze i aienchronne te by mi się 
zdawały: nauka Religii , czytania , pi- 
sania , wasi , praw kralowych , 
arytmetyx!, początków ieometryi, 
stosowany í t osobliwie do-mechaniki, 
troche geografii i historyt kratowey, 
nieco rysunku ,* ale to tylko ile do 
głów potrzeba, i iak mówią dla óz- 
doby, to iest w większey części me- 
chanicznych robót , koniecz "ie po- 
trzebne. Uważać to także potrzeba, 
że nigdy nie było klafsycznych dla lü- 
du książek; i że nawet od początku 
rewolucyi niewiele z nich wyszło, w 
ięzyku Francuzkim , któreby odtąd i 
dla innych klafs obywatelów mogły 
bydź użyte. “Chcąc założyć dobre 
szkoły, potrzebaby zlecić niektóry m 
uczonym ludziom znanym z patryoty- 
zmnu i swoich talen'ów , zrobienie 
dzieł, których brakaie. „mo. Dzie- 
ło o nowey konstytucyi z uwagami 
nad dawnym rządem i prawami lev- 
nemi.  2d0, Krótki zbiór historyi 
Fraa- 


Francuzkiey.  s/io. Wypis naypie- 
knieyszych wierszy na; ysławnievszych 
naszych autorów o miłoś sci oyczyzńy, 
wolności, cnocie i życin więyskim, 

Uczniowie uczyliby się tych wierszy 
na pamięć, możnaby im także czy» 
tać niektóre kawałki z teatrów patry- 

otycznych i narodowych. Dzień dzie- 
cięcy zamyka się w 14. godzinach, 
Wymienione wyżey nanki powinny 
zebierać blisko sześć godzin , licząc 

półtrzeci godziny na nabożeństwo , 
obiad i kolacyg , zostanie pdlszosty 
god: dny , które maig bydź poświęco= 
ne na ćwiczenia ciała. ate zwać się 
b; dg rekreacyami.  Starać się potrze- 
ba aby tę gimnazyą uczynić iak navpo- 
żytecznieyszą. Kiedy niemożna bę- 

dzie wyiść w pole, niechay dzieci ko» 
ło domu zatrudniaią się stolarką i t. d. 

Kiedy pogoda , ćwiczyć ie będą w 
bieganiu, każą im się musztrować , 
pozwolą im wspomagać ogrodnika w 
iego pracy, co ich bardziey nierów- 
nie kontentuie niż kiedy same sobia 
upra- 
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uprawiaią ogródek , zupełną sobie 
włafnością nadany, PONOWE chęć w 


| tym fzczęśliwym wieku , zobowiązania 
| fobie ofobę doyrzałą ieft ftatecznym 


1 nieodmiennym fentymentem ; bie- 
rze ona fwóy poczatek z ferca fame- 
go i miłości włalney. Pofpolicie dzie- 
ci. niewiele między foba zachowuią 
wzaiemności i obligacyi , ale z niewy- 
mowną {3 uprzey mością dla ofób stu- 
fznieyfzych , ponieważ ftaigć się im 
użytecznemi , -gUbiĄ ź umysłu fwego 
wyobrażenie fwoiey słabości i podle- 


| głości. (1 1) 


Nie- 


(1) 'Odkryie wnet moie myśli, wzgle- 
dem szkoły gimnastyczney stosow- 
ie do edukacyi. Czyniłam w tey 
mierze wiele doświadczeń nowych i 
prob, osobliwie od dwunastu lat na 
dziesięciu uczniach; uważałam cias 
gie „postępek sił i skutki ćwiczenia, 
napisałam tyle że mogę okazać dłu= 
gi ciąg doświądczeń , ktorych nikt 
niezebrał, 


Niebędę +tu; nic mówiła o porzęd- 
ku , iaki ma bydź, przepilany. dladzie- 
ci w domu i przyzwoitym ich dozo- 
1ze , bobym tylko powtórzyła to com 
uż powiedziala; mówiąc o -wychowa- 
niu, publiczny m skobiet ; , sales mulzę 
nalegać o ieden bardzo ważny przed- 
miot: potrzeba: urządzenia tak ;tego 
edukacya planu „» żeby był bezpłatny 
dia ludu , żeby, był naydogodniey- 
fzym dla wielkiey liczby,, to ieft dla 
pomiernych umysłów 1 razem służył 
do rozdyftypgwowania tych, których 
natura prawdziwie upofażyła, 15 Fo 
ieft.dv podziwienia , że we wizyft- 
kich tego gatunku uftawach , niemianQ 
iufzego zamiaru, iek tylko żeby po- 
dać ucznióm fpofób do. życia ; utra: 
cono nadzieie, znalezienia w teysklaf- 
sie, pasioni geniufzu yi wielkich taten- 
tów „v zaniedbano ich fzukać rodkry- 
wać, Znam tylko jeden przykład ta- 
kiey wftawy, który światleyfza, i wię- 
kfzego dowcipu zrobiła dobroczyn- 
ność. Znayduie się w Angli nieda- 
| le- 
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leko! Abergawenny ( miafta w Mont- 
mioutshire )znączne ko:leginm przez 
iedną założone damę. Fdukacya tam 
ielt darmo, nieptzyimuią dzieci wię- 
ceys nad.dwanaście"albo trzynaście lat 
maiących. 'Niebędzie także przyię- 
te wprzód aż pókimeprz eydzie przez 
examen i nieda dowodn fzczególniey- 
{zey skłonności fwoiey do iakiego: ga: 
tunku nauki, alborwyżfzościrozlgdkit 
lub pamięci nieokaże. Jeżeli iednego 
tylko z tych warunku dopełnia, przyt: 
muig go, ;lakiegokolwiek bądź stoni 
i urodzenia będzie, byleby ubóstwo 
iego rodziców fprawiedliwie <-dówie= 
dzione było.  Touftanowienietak,łas 
twe, mogłoby bydź mwaśladowane, 
trzymaiąc się planu _edukacyi-, który 
dla pofpólftwa zrobiłam. » * Potrzeba» 
by wyznaczyć kommifsarzów”; któ- 
rzyby w pewnych czasach. wizytę 
fzkół bezpłatnych odbywali, i pytali 
się zaraz metrów i profefsorów o u- 
czniów dwanaście albo, trzynaście lat 
maiących ; potym żeby examinowa- 
| 


litych, sktórzy im za wyżfzych od 
fwoich <fpółuczniów podani będą, a 
po pierwfzey tey probie żeby iefzcze 
doświadczali tych dzieci , 'które ie- 
doegoż z niemi {a wieku. Uczniowie, 
którzyby wielkich zdatności nadzieie 
pokazywali ; wzięciby z takiey fzkoły 
byli , i nmiefzczeni w takim mieyfcu 
gdzieby mieli fpofobność zupełnego 
rozwinięcia fwoich talentów. Nauki, 
którenvuamieniła , będą nawet dla 
tych pożyteczne uczniów, którzy nie 
będą mieli żadney skłonności do na- 
„uk i fztuk (a) iedna tylko ieft nieu- 
chronna; to reft uczenie się na pa” 
mięć wierlzy , która przecie zoftawi 
wy- 


G) Nawet do rysunkow lakem powie= 
działa; aby umieć rysować czystw 
osoby; potrzeba zacząć od rysoWa= 
nia glow, , Dosyć iest. poświęcić ną 
te naukę godzinę na dzień a przy 
końcu trzech albo czterech lat do~ 
skórały artysta łatwo osądzić po- 
trati, ktorzy z iego uczniow obdae 

tzeni s2 wyższą zdatnością, 
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ryte i niewygluzowane piękne wyo- 
brażenia i wielkie prawdy, na ich u- 
myśle. Rzemieślnik naybardziey o- 
graniczonego umysłu, takową ode- 
brawszy ednkacyą , nie będzie iuż 
miał więcey smaku do grubi ańskich 
zabaw , przeniesie -przynaymniey 
czasem czytanie , Hozacych t Bru- 
żusową nat Jask a i ostro glupiego 
feremiasza. * A do tego ta nauka nie 
pótrzebuie więcey iak pół godziny. 
czasu na dzień , iest to chair bardzo 

krótka ażeby iey żałować na takie uży- 
cie , a iest dostateczną do dopełnie- 
nia zanari, który sobie założyć ma- 


| niy. "Dziecko w dw ónastym roku, je- 


żeli się od siedmiu , albo ośmiu lat 
uczy wierszy , może przeświadczyć 
tych, którzy go eXaminuią , ieżeli mą 
pamięć „, rozsądek , czucie miar i zgo- 
dy, słowem feże li się urodziło poetą. 
Lecz chociażby miało i gieninsz Ra- 
sina, ieżeli się wierszy RSE nic w 
nim niepotrafi tych wysokich wydobyć 
talentow. Przedmioty, które zmysły 
s nā- 
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nasze uderzaią , kształt ciał „ które nas 
otaczaią , uważanie nieba i swiata, mo- 
gą bez pomocy naućzycielów i ksiąg » 
dla baczaego I obszernego umysłu o- 
tworzyć pole chwały, które Paschal i 
Tycho-Brahe z takim przebiegli blas- 
kiem(1). Można samemu nabydź nauk, 
których żywioły w naturze się znaydu- 
ią: nieznaczy to tworzyć , ani zgady- 
wać, iest to tylko przeniknąć, za pomo- 
cą rozbierania i porównania ;.est to od- 
kryć! W naukach stalych , przez ty- 
siąc różnych dróg, do takich samych 
wypadków przychodziemy ; każdy 
gieniusz potrafi nowe sobie wynaleść 
sposoby , przykroby mu było raz luż 
przyiętego szukać toru. Natura SA» 
ma bez wątpienia robi poetów, na- 
daie 
| PASEO OLA 1 BA 
||| (1) Wiadomo iest , ze Paschal w dwo- 
nastym roku był ieometrą nieucząć 
sie ieometryi , a Tycho-Brahe po= 
posłusznym będąc swoim rodzicom » 
udawał że się tylko prawnictwa u= 
czy , a został astronomem siucha* 
iąc biegu prawa. 
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daie dotego skłonności, ale nie mo- 
że nauczyć 4 które samą 
sztuka przepisał al stanowiła. 
Widać z tych uwag, że dla niedo- 
statku edukacyi dalekośmy mnie y 
stracili uczonych , iak poetów, litera- 
tów isztukaterów. Newton wyedu- 
kowany w szkółce wieyskiey , byłby 
zawsze wielkim , Corneille i Poufsia 
podobnie edikowani byliby zagrzebae» 
ni w ciemności. idąc za planer M s 
który podaię riezginy by ż+:den tà- 
łent, a examina pu ab liczne w pewnych 
czasach , przez nieznalomych szko- 
lèm kommifsarzy czynione , obndza- 
łyby w nauczycielach gorliwość i czu- 
wanie , ażeby prawdziwi e pożytecz- 
nemi te ustanowienia zrobić. Ale po- 
trzeba się strzedz bardzo, Żeby nie- 
używać tego postęcku, 73 sposób 
wzniececia emulacyi w uczniach , bo 
na ów czas stałby się szkodliwym. 
Nietrzeba nigdy wprowadzać emula- 
cyi, tylko tam, gdzie prawie rowne 
są siły , i gdzie mogą doyść do ie- 
12 dacy 


dney mety; rywalstwo nie iest szla: 
chetne tylko w ten czas , kiedy jest 
zupełną korzyścią i powodzeniem o- 
kryte; wyższe dowcipy są rzadkie; 
ambicya,, która do wielkich rzeczy 
podnieca, wystawia tylko na pośmie- 
wisko i obłąkanie l dzi prostych: nie- 
masz nic gorszego w edukącyi, „tak 
zapalić głowę głupiego, i to iest , do 
czego wszystkie nasze publiczne 
zmierzalą urządzenia, w których o 
tyni tylko myślą , lakby wzbudzić pa- 
łaiącg żądzę popisywania się z talen- 
tów i umieiętności , nayniebespie- 
cznieyszy w liczney klafsie emulacyi 
rodzay.  Chcezże wyrugować ze 
szkół zazdrość , nienawiść , niesła- 
szne pretensye , wyniosłość i dumę? 
Potrzeba tylko do cnoty, a nie do ta- 
lentów przywiązać pochwałę, nie te- 
go to ucznia uwieńczać należy, co 
jest naymądrzeyszy i nayuczeńszy , 
ale tego co iest naypracowitszy i nay- 
pilnieyszy w swoich naukach. Upra- 
wiay troskliwie wysokie skłonności i 
SZCZĘ- 
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szczęśliwe natury dary , ale nię- 
chwal inienadgradzay, tylko pracę i 


pilność. 
Po dlug tego początku , w prowa- 
dzi się w publiczne examina naywię- 
ksza prostota, przeznacz eni do głęb- 
szych nauk uczniowie, wzięci będą 
Ze sy żę 40) bez parady , okazałości 1 
poc hwa!; ' powie się tylko, że okazu- 
ią powolenie innego gatun ku potrze- 
bui iące nal ke '” Co się tycze sı kó! bez- 
płatnych dla kobiet , iako powinno 
bydź nas pierwszym zamiarem , ufor- 
mowanie uczenric na dobre go spody - 
nie, potrz eba w nie osobl liwie vpa alać 
zamiłowanie pracy, cierpliwości ros- 
trópności i trzeźwości. "Co się fy- 
cze nauk, dosyć bedzie na juczyć ie 
religii, czytać pisać , arytmetyki i 
rysowania kwiatów , talentu z siebie 
Paw , a bez ktorego nigdy 
doskonale haftować niemożna (1). 
Cwi- 


(1) Zadna haftarka nieuczy się rysun- 
ku: stąd to pochodzi ze ta sztuka 


Cwiczyć się będzie ich panięć , ka- 
zawszy im się 1akich maxym Ciak. 
sciańskich 1 moralnych uczyć na pa- 
mi;ć; nakoiiec uczyć ie będą szyć i 
okoto bielizny robić. Dobr zeby ie- 
szcze ustanowić w tych szkolach; o~ 
procz wielkiey klafsy młodych panie- 
nek , z ktorych każda naymniey mieć 
będzie lat siedent, albo ośm', ieszcze 
iedaą kiafsę m lieyfzą z dziewcząt 
e albo pięć lat naywięcey maią- 
vch. Klafsa ta byłaby oddana więk- 
ky pod dozor , pod przewodni- 
ctwem nauczvcielek; a takim tylko 
sposobem możnaby: AA TOI czułe 
matki, p lne chorych doglądaczki, i 
wyborne inistrzynie dzieci. Zalecam 
ie- 


tak długiego do nauczenia sie po- 
trzebuie czasu, i że ten rodzay ro- 
boty iest prawie niewykształcony 
co sie tycze wydania wypukłości i 
cieniow. Ale osoba umieiąca szyć i 
kwiatki rysować, nauczy sie łatwo 
haftowania i cieniowania we dwoch 
alba wetrzech miesiacach. 
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jeszcze tu com iuż gdzie indziey po- 
wiedziała obszerniey, żeby uczyć pa- 
nienki tego wszystkiego , CO im iest 
potrzebse do wiedzenia,czy to z phar- 
macyi, czy to Z chirurgii, aby mo- 
gły skutecznie tak dzieciom» iak i 
chorym bydź ku pomocy w złym ia- 
kim razie: i tak uczyć ie będą , ia- 
kich potrzeba używać lekarstw prze- 
ciwko truciznom» podług rożnicy ich 
natury , iakie są sposoby ratowania 
czasem z węgli przydnszonych zadu- 
chem ludzi; uwiadomiane bydź ma- 
ją nie oprzepisywaniu lekarstw i me- 
dykamentow , ale o niebespieczeń- 
stwie przebrania dozy, przyzwyczaia- 
ne do poznania z samego weyrzenia 
jeśli lekarstwa są świeże , albo dawne, 
to iest, dobre albo złe; toż samo O 
ziołach suchych nżywalnych ; nako- 
niec nauczą ich jak opatrywać rany, 
jak goić stłoczenia, lak gwałtowne i 
pagłe zastanawiać krwotoki , iak glo- 
wy. obrażenie leczyć , iak sobie z 0- 
patrzeniami postępować i t. d. Będą 
tak- 
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taże w tych szkołach panien , iak i w 
pierwszych , examina w pewnych 
czasach dystyngwuiące się rozsąd- 
kiem i pamięcią uczennice , przenie- 
sione do inaey będą szkoły , gdzie 
się nauczą historyi , mitologii, ieogra- 
fi, nieprzepominaiąc iednak robot 
igły i staranności domowych „ "które 
bardziey przysto g ich płei. Z tako- 
wych vczennic będą potym wyborne 
do publicznych szkół nauczycielki:, 
albo się też zatrudnią edukacyą domo- 
wą: na ów czas to dopiero kobiety 
wychowane 'u swoich rodziców, będłą 
miały dobre początki i oświecenie ; a 
stan mistrzyni będzie tym czymby 
bydź powinna, tak użyteczny I sząno- 
wny iak iest stan nauczyciela. 
Wyraziwszy na prędce zdanie mo- 
ie o edukacyi publiczney lodu , zakoń- 
czę ten traktat na niektórych uwagach 
o świętach obywatelskich ,co mi się 
zdaie tak silną pobudką iak i sa. 
ma edukacya do doprowadzenia ludu 
do tego punktu oświecenia i nauk, w 
14- 
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jakim "gó wszyscy dobrze myślący 
mieć:pragną. "Swięta ludu wolnego 
mówi | IJ. Roufsean , powinny bydź ð- 
znaczone cechą przystoyności i pó- 
wagi , t nieżnne podziwieniu iego 
okazywane byðž maig przedmioty, 
tylko te, które są godne iego sza- 
cunku. „Jest więc rzeczą bardzo pa- 
trzebng; ażeby te dziwaczne zabobon 
ne i śmieszne Święta , które dotgd 
były zabawą ludu , na zawsze pozno- 
sić. |uż przecie rewolucya zniosła 
owe wiazdy biskupów, tak gorszace 
przez pr.epyci;, Lgłupią dumę , któ- 
ra im towarzyszyła (1).  Spodzie- 


wać 


G- Miedzy innemi w Evre, Bay Li- 
zioa Cachors it.d. Gdzie Bisku- 
pitw dzień swego w iazdu., do mia- 
sta byli niesieni przez swoich waza= 
low ze stanu szlacheckiego , ktorzy 
za wielki sobie hongt poczytywali 
służyć im potym do stoły , uklekać 
przed niemi, przy pinać do ich obu- 
wia , stebne ostrogi i t. d. i tym po- 
dobne rownie śmieszne , rownie dzie- 
cinne wyprawiali sceny. 
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wać się należało, że odtąd w zaba- 
wach publicznych, niebędą inż wię- 
cey upodlać ludu, przez haniebny 
szafunek, rozrzucanych po ulicach 
pieniędzy, za któremi się rzucał jako 
podła trzoda ; potrzeba przynuczyć 
lud, żeby nieinaczey na takowe spo- 
glądał dary, tylko iako na wyrządzo* 
ną dla s wzgardę: życzyćby także 
potrzeba, żeby nie było iuż więcey, 
tych nieprzyzwoitych maszkarad, e 
policyi niegdyś utrzymywanych , 
celu niby abaan du, a w r a 
samey dla tego, aby go upodlić i 
skazić. Ale znayduie się ieszcze po 
wiela prowincyach , mnóstwo zwy- 
Bit czaiów, uroczystości i zabaw dzikich, 
TEA obrażaiących równie religią rozum i 
dobre obyczaie; iak naprzykład: u- 
roczystość miotania glowien w 
Dreux, uroczystość WYT zucania:w 
górę garków w Dax i tyle innych. 
Ope tani w S. Prix nayokropnieyszy 
i naysprosznieyszy okazuią widok. 
Czas i nałóg okaznią tę nieprzyzwoi- 
to- 
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tości , w tvch mieyscach gdzie się 
znayauią ; lud je szaniie albo lubi „ 
są to dla niego widowiska, rozrywa- 
iace go po piicy; niedopuści nigdy 
aby ie zniesiono , chy baby natomiast 
ustanowiono inne , któreby go w tych 
samych czasach mogły rozrywać i 
kontertowac. Co się tyczy rządu nie 
można psuć bespiecznie, tylko wpo- 
miar naprawy, niemożna bez niebe- 
spieczenftwa wycinać tylko nadftawia- 
iac zręcznie. Gdybym malowała pra- 
v odźwce, dałabym mn za zaszczyt £9 
pór ikielnte "Trvdro obalić iski za- 
bobopny zwsczay, żeby zaraz na jego 
mieysce niezapro wać dzić iakiey Świę - 
tey uroczystości , nieprzyzwoite i 
grubiiańskie uciechy nieściągną na 
siebie pogardy, jeżeli nie będą zastą- 
pione uroczystością obywatelską. 
Oprócz tych pomnieyszych uroczy- 
stości mieyscowych, któreby służy- 
ły do wybicia z pamięci dawnych ; 
gr: bych zwyczajów , potrzebaby ie- 
szcze ustanowić igrzyska oyara 
skie 


skie , któreby się co' dwa , albo trzy 


kę w lipcu, albo w sierpnin po mia-: 


tach stołecznych O prawo: vały. Każ- 
de miasto zbudowaćby : kazało” ob- 
szerny teatr. w otwartym polu shi» 

Żący, do obigcia całego ludu, tak 
iak w starożytności, w czasie odpra- 
wiąnia się igrzysk ś piewanoby na tym 
teatrze ody , czytano mowy, granó- 
by patryotyczne umyślnie na to zró- 
bione sztuki , komedyanci bylby o- 
brani przez popis i z różnych zgró» 
madzeń, a ściągaląc zewsząd cudzo- 
zi*mcow , takowe widowisko bs łoby 
na,pię knievszą podobno obywatels ką 
uroczystością. Mogąc SIĘ wsz ystek 
prawie lud pomieścić na sali, za- 
czym ośm albo dziesięć reprezenta- 
Cyl , równać s; ę a g trzydziestu s 
albo czterdziestu reprezentacyom , 
na naszych małych teatrach. 

Te tak szlachetne , tak godne, wol- 
nego naroda v Kop ystaści , naypoży= 
tecznieyszą by między poetami liry- 
Cznejni „1 drammatycznemi, a między 
akto- 


rami, 
pożby 
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| będę | 
ten tra 
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mi się 
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rami , wznieciły emulacyg; aiakie- 
gożby niemiały wpływu do umysłu i 
obyczajów ludu!... Rozumiałam, że 
będę mogła obszerniey wyprowadzić 
ten traktat, a oscbliwie co się tycze 
szczegulów uroczystości obywatel- 
skich, ale okoliczności partykularne 
niepozwalaią mi dłużey tey się po- 
święcić pracy. Podaię przecie Publi- 
czności choć niedoskonały abrys, po- 
nieważ zamyka niektóre myśli, które 
mi się nowemi i pożytecznemi bydź 
zdaią. 
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i traktacik Pani Genlis, o bJ- 
tanice byt wyOrukowany iuż temtu 
lat cztery ale się nie pokazal aż 
na czele ie0nego zielnika sztycho- 
wanego in folio; ponieważ Się nie 
znayJuie w Ozielach Panz Genlis , 
a iest stosowny Oaedukacyi, więc 
się przyłącza ðo innych pism w 


tym samym raodJzaiu. 
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Uważaney względnie co do eduka- 
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aiii DA umieiętności nie zdaie 
się podobać ludziom światowym: mo“ 
żna bydź poetą i głębokim moralistą , 
wpośrzod roztargnienia i roskosz , ale 
niemożna bydź mądrym tylko w zaci- 
szu i dalekim od zgiełku ustroniu. 
Człowiek światowy , powinien się 
starać niektórych ogulnych wiadomo- 
ści nabydź , nie żeby się z tego chlu- 
bił, (bo się zawsze o tym żle mówi , 
co się tylko powierzchownie wie) a- 
le 


114 


le żeby* mógł z pożytkiefn słuchać 
tych , którzy zgłębili te umysłowe ma- 
terye , a osobliwie żeby się pozbawi- 
li wielu drobnych prostackich przesą- 
dów , często szkodliwych , a które 
niewiadomość łatwo przeymuie. 

Nańki ciągłe Lzatrudnienia codzien- 
ne ludzi światowych, nie mogłyby się 
przyłożyć do ich szczęścia , tylko w 
ten Czas , gdyby się stały pożyteczne 
albo przylemee dla towarzystwa. Oso- 
ba bez literatury, bez smaku w sztu- 
kach, bez znalomości ludzkiego ser- 
ca; przyniosłaby na wielki świat nie- 
ukostwo y dożnałaby isprawiłaby wie- 
Je-nudności, i nieszukałaby tylko nisz- 
czących, 1 upadlaiących  roskoszy» 
które psuią duszę, zamiast ią napeł= 
nić:s salbo zaspokoić. 

Nauka sztuk pieknych Moralaości 
jest włdśnie co osobliwiey przystoi łu- 
dziowi światowym, moga się niemi 
zatrudniać nieodrywaiąc się od towa- 
rzystwa: wielki świat jest niby ogro- 
meym teatrem, na którym światły 


por 


A OO 


póstrzegicz, 'zbłota rozmaite rysy 1 
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hczące wypadki, którychby na prô- 
żno w książkach szukał. Nie tylko 
Że stąd żadnego niema pożytku dla to- 
warżystwa, Żeby urzędnik , żołnierz 
albo” skarbowńik był astronomem y 
chimikiem, fizykiem , i t,d. ale nawet 
jest rzecz widoczna , że ieżeli zgłębili 
fe nmieiętnośći , 'żaniedbali obowiązki 
Stariu swego. Z tym wszystkim ,, nie- 
móżnasz tów imieiętnościach pożyte- 
ćżnych dla ródzaiń ludzkiego ożynić 
wynalazków? ta chwała, tak niałey licz- 
bie idż! iest żostawiona , 12 sprawie- 
dhwie nieńależy nam sobie nią pod- 
cHebiać "a do tego gieniusze przeni- 
klywe , są ia kims nieodwodnyjn nat- 
chnienietń kierow ane edadza się po: 
woódować , nadatemnicby im kto 
chciał drogę przepisywać: niewzru: 
$zoóre ,.nieugięte , edukącya nawet 
Sama hiepotrafiłaby w nich tey panu- 
jącey osłabić skłonności i powabu, 
który znayduią ; nałóg, przykład y 

interefs , tò wszystko co prostym wła- 


da 


1Ió EEE 


i 4 . . . 
da ludem, zadney nad niemi nie ma 
mocy ; można ich zatrzymać w ich 


biegu, ale czy prędzey, czy poźniey: 


dosięgaią celu, do którego dążą. Nie 
można dosyć powtórzyć , że smak Sak 
bo mania dő umieiętności zW Czło- 
wieku światowym , iest ołupstwem 
śmiechu godnym. . Cóż może bydź 
śmiesznieyszego iak pedantyzm , tych 
którzy mówią tonem zapału o rze- 
czach , których bynaymniey wierozu- 
mieig ? Cóż naganni *yszego,, iak kiedy 
urzędnik , albo żołnierz przepędza ca- 
łe życie w laboratorium » a bo naczye 
nieniu doświadczeń. elektrycznych a 

Lecz znayduie się iedna umieię- 
tność , która, pód zmysły podpada; 
niewymagaą ustawicznego. siedzenia , 
którą można zgłębić podrożniąc,, 
przechadzaiąc się, i niepoświęcaigc 
na to szczegulnego czasu ; przystoi 
równie ludziom światowym, iak i sa+ 
motnikom , może bydź ulubioną zaba- 
wą dzieciństwa i naysłodszą doyrza- 
łego wieku, i starości rozrywką, ita 
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fiz 
umieiętność , która iedynie te rozina- 
ite łączy pożytki, iest to botanika. 
Chciałabym aby wszyscy nauczyciele 
smak do'niey w swoich uczniach za- 
szczepiali; smak zbawienny, który 
się zbliża do matury, czyniąc życie 
wieyskie i przechadzki miłszemi i 
bzrdziey interefsuiącemi..... Chceż- 
że zrzgdzić dla ucznia swego rekrea- 
Cye' uczące ? chceż aby go nu- 
dność nigdy w czasie przechadzek , 
nieotaczała, ale owszeni, żeby na nie 
ze stateczną wychodził wesołością i 
zostawał w nieutrudzonym ruchu *.. 
Ucz go botaniki, czyli wyraźniey mó- 
wijgc czyńcie sobie zabawkę , uczcie 
się ieyrazem.... Znam wiele dzieci 
edukowanych pospołu , którzy w tym 
rodzaiu czynią przechadzki; niepo» 
trzeba ich przymuszać do biegania, 
do gramolenia się po skałach, i gó- 
rach, przeskakiwania dołow: widok 
rośliny nowey, chęć poznania iey z 
bliska , ambicya dostania iey ( bo 
chwała odkrycia temu się należy, któ- 

K 2 ry 


L ią zbiera ).; ai te pobudki 
wznię caiac., w nm emulacyg i wesos 
łość ,„przy Spieęszaią zapęd, pomnaża: 
ią skoki:i bieg; zapuszcza się w poxę= 
by przez krzaki , ciernię. i głogi ,; toru: 
1e sobie drogę zrównym ukontentowa> 
niem iak i nięustraszonościg.  ( Tak 
to iest stotka każdemu wiekowi,opusz- 
czać bez zbiądzenia pospolitą, dro: 
ge.) Stapa, się bez narzekania, po 0- 
strych pniakach $wiezo drzew śŚcię- 
tych, nieboi się ani kolczystych galga 
zi, ani parzących „pokrzyw. ości; 
Kiedy przebywa bagna, nie czule; ami 
zimna , ani wilgoci,.tam myśli sobie; 
potrzeba szukać wady: ch roślin ; bieg 
ży lekko po aoci T Sodzia did 
stania trzciny, albo, kwitnącego.grzy- 
bowia ; wdziera się na sam wierzcho- 
lek wysokiego drzewa , dla zerwania 
porostku, który pierwszy raz zdaje się 
postrzegać. I tak, w dobrym zamia- 
rze pod pozorem rozrywki, możną 
bez namowy, , bez przymusu, z4w0- 
iować dziecko, zachartować, go. dą 
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pracy» utrzymać jego zdrowie , po- 
mnożyć siły ; qnchawość , i bawiąc 
go oświecić ; <aszczepić smak zba: 
wienny „ który polubić każe Życie 
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Ga) « Uważmy nawiasem; że robota 


przymuszaiąca schylać się aż do-zie- 
mi , i znowu $pieszno się podnosić 
porusza wszystkie muskuły, .co lest 
nader zdrowo , a osobliwie dla dzie- 
ci i pierwszey młodości. 

Starożytni mieli iedną. robote 
zwaną‘ ,, tdyszeniem ,, zależała o< 
na na schylaniu się , i podnoszeniu. 
Galien uzdrowił wielu chorych 
przepisuiąc im te roboty ; to praw- 
da , że przydawano ciężar. ktory 
potrzeba było kłaść i podnosić; ta 
robota zmierzała do tego, aby dadź 
potrzebny ruch ciału , ale tenże 
$am sprawnie sie ruch; biegaiąc dla 
¿poznania i zbierania zieł, 


J. J- Roufseżu zapóżno się iuż był 
udał do botaniki , udał się w wieku; w 
którym pamięć pospolicie "słabieie', 
ale też kraiowe tylko znał zioła, Do: 
Syć powiadał znać dobrze, swoią 
wiązkę siana. Niechciał nawet aby 
się uczono własności ziół : zdaie mi 
się, że przez to odciętoby od tey umie 
iętności, to wszystko co ma pożyte- 
cznegoi prawdziwie interefsuiącego. 
Niemasz nauki , któraby bardziey po- 
ciągała do siebie, nad naukę własno- 
ści ziół, uważanych iako trucizna s 
iako lekarstwa i iako pokarmy. Sg 
one i zawsze będ3 używane w medy- 
cynie. ° Z tym wszystkim zdaie się 
że za naszych czasów bardzo iest Za- 
niedbana , ta ważną część botaniki, i 
że starożytni nierównie ią lepiey od 
nas znali; .72.p stosowali ią często do 
chirurgii; świadczą ich pisma. które 
nas doszły , że wiele ran i skaleczeń 
nayniebeśp'ecznicyszych prostemi 
goiona ziołami, Znaydnie się leszcze 
i teraz w dzikich narodach, ten cudo- 
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wny-zwyczay leczenia ; między na- 
mi nawet ieśli: byli iacy Empirycy; 

którzy sobie zrobili sławę, nie czemu 
inneimu.ig winni byli, tylko taiemnym 
tego gatunku wiadomościom. “Nanie 
szczęście rozumu ludzkiego , więcey 
sobie poważaią wynalazki nowe , niż 
znaiomości Iuż od daw nego nabyte 

czasujłepiey lubią nabywać, niż utrzy- 

mywać. «i tad tyle skrytości w sztu- 
kachsi umieiętnościach zagineło , 1 dla 
| tego. to liczba wiadomości niepowięk- 
|szasię nigdy , w pomiar odkryciów i 
nayszczęśliwszych wysileń ravki i 
gleninszu.  Fomnożeno nad to słownik 
zielny , bo częstokroć iedna roślina 
pod dziesięcima albo dwunastą nazwi- 
skami znayduie się, chociaż własno- 
ści iey nigdy poznane; ani słedzone 
nie były. Jednak gdyby tak sądzono 
ze-skutków iak ja rozumiem , to rzuka 
botaniki , powinna do plano troskliwey 
edukacyj. wchodzić; przeświedczono- 
by się , że iest tak łatwo iak 
i pożytóczno dadź dzieciom , ogułae 


przy- 
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przynżyńmniey wiadomości skutków 
roślin : nic snadnieyszego nad dopet 
nienie tego zamiaru, ponieważ dosyć | 
jest mieć uwagę. j! ażeby zbieraląc ż | 
dziećmi rośliny, każdey im'żaraż w 
niewielu słowach wytłumaczyć? zna- 
cznięysze kwiatów, liści, korzonków 
własności. W więku , w którym pa- 
mięć  iest giętka * krótkie takowe 
opisania , wyryią się niezgluzowanie 
w ich pamięci. A do tego znaydnie 
się wiele gatunków roślin „ których 
cechy, służą do poznania ich własno- 
ści, są łatwe do poięcia 1'z pamięta- 
pijas itak nietrudńo test zpamiętać że | 
prawie wszystkie krzyżowate rośliny 
są przeciwko szkorbutowi, że każdy 
gatunek szaleiu jest trucizną , że wiel- 
ka część roślin mleczastych iest zara- 
¿liwa , albo podeyrzana Lt, d 

' Niezmiernie potrzebną iest rzeczą 
dla- zachowania zdrowia znać Się DA 
skutkach naszych pokarmów, naypod 
spolitszych iak sąemącźne, zielenińyj 
liarzyny; i własnościach ziół*w mef 
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SR 123 
dycynie używanych. (1) Maigc takó- 
wą wiadomość , można bydź w stanie 
utrzymywania sobie regulamentu ży- 
cia, imòźpa się będzie uchronić tak 
częstego mniey sobie ważenia apte- 
karzow i zielnikarzów „1 uyśc łupu i 
ofiary szarletaństwa,żlbo niewiado mos 
ści empiryków. Botanika będzie nie- 
tylko pożyteczną dia młodzieży na 
wiosnę , w lecie y w iesieni , śle też 1 
w czasach zimowych pod czas ich re- 
krescyli, w` których nie pogoda im 
niepozwali wychodzić. Jężeli w żi- 


mie pola i lasy sg ogołocone z zielono= 
ści i kwiatów „ nieprzestaie iednak 
jeszcze przedstawiać przed oczy bo- 
tanika mchów i: porostów ,” których 
gatunki tak są rozliczne. A tak i w 


r 


(i) Potrzebaby nawet do tey wiado» 
mości przyłaczyć i wiadomość le- 
karstw aptecznych: , gdyby sie im 
ztego niezawiazało więcey, iak tylko 
ostrożna boiażń w ich używaniu, te 
iużby dosyć było, 


tey nawet smetney porze natura prze- 
cie interefsuigcemi człowieka bawi 
przedmiotami, a Można "w czasie 
dzdżów t zawieruchy , zbawić dzieci 
Pózypatrywaniem z*niemt'zbioru cy- 
sowanych roślin i każąc im n.p.ryso- 
wać podobne , albo też zatrodoiaiąc 
ich zasuszaniem ziół i t, d. Wymy- 
śliam nawet: dla młodzieży gatu- 
nek zabawy, któryby ucząc ich bota- 
niki ćwiczył 'razem ich zręczność w 
nayprzyiemnieyszy sbosób. Przyszło 
iuż do tego że umieją doskonale na- 


śladować ogrodowe kwiaty , łatwoby 
możua przystosować ten wynalazek do 
botaniki, nasladnigc zaś polowe kwia- 
ty, tak iak są w nat rze, zrobionoby 
zielnik daleko doskonalszy niż są do- 
tąd, (1) a gdyby w reszcie uważa- 
no, 


A o, 
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(1) Zrobiono tego gatuuku dziełko , 
ktore się bardzo dobrze udało A 
ktore dowodzi że to przedsiewzię- 


cie nie iest tak bardzo trudne do 
wykonania. 
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no , że to przedsiewzięcie iest zawiel- 
kie, tedy młodzież mogłaby tyle tyl. 
ko zatrudniać się tą zabawą, ileby z 
niey mogła przynaymniey tworzyć 
ozdoby swego strolu ; znayduie się 
wiele kwiatków kraiowych 1 zagrani- 
cznych pięknieyszych nie równie niż 
są w handlu miałaby ukontentowanie 
nosić coraz nowe ozdoby, a ieszcze 
nierównie większe i rzadsze uczyć 
się, nie zatrudniaiąc się płochem 
o swoie ozdoby staraniem. 
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